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Nienawiść Niemców 
gaamkich.

|(Od naszego korespondenta).

• ' Gdańsk, dnia 18. sierpnia 1920
W  Gdańsku panują obecnie stosunki Dardzo na- 

prężor.:. Krążą ustawicznie pogłdskj, iż nastąpi lada 
chwM. now'y f^gTom Polaków. W  nienawiści fec PoK 
sce zjednoczone są wszystkie tutejsze part je nie- 
taiiockta. Nacjonai&ści, którzy obawiają się bolsze- 
wizmu, cieszą \się zupełnie jawnie z niepowod seń Pol-j 
pki, którte Ułatwiają ich niecną robotę. Agitacja ich) j 
zatacza coraz iwtększs kręgi. Jadąc koleją na teryto-l 
rjum wolfiięgo miasta Gdańska lub na pnaedmieśi iach 
jesi się bardzo często świadkiem, jak Niemcy dają. j 
upust swej pienawiści ku Polsce. Nie krępują się na-, 
wet obecnością ludzi obcych lub Polaków. Zdarza' 
się jednak, iż odważniejtszy Polak odpiera te zaczepki 
i trafia Niemcom do przekonania. Oczywiście zaai za ■ 
się to wtenczas, gdy się ma do czynienia z ludźmi 
inteligentniejszymi, gdyż z tłumem nie można dać 
soDte rady. Jest on bowiem tak przez agitatorów nam 
wrogich podniecony, że gotów jest do czynnych wy
kroczeń. Niezależni socjaliści, którzy wtenczas, gdy 
Polsce wiodło (się dobrze na froncie, tak “sumiennie*" 
bronili praw panjejsaości narodowej w Gdańsku, teraz 
obrócili się w najzacśekliejjfczych wrogów i to dlatego 
niby. że Polska śmie walczyć przeciw ich bracjom 
partyjnym, Rosji sowieckiej). Przez nadzwyczajne wy
dania gazet niemieckich oznajmia się pubheznoścj o 
coraz to nowych klęskach Polski.

Życie polskie w Gdańsku jest bardzo przytłumione. 
Część Polaków, aby uniknąć prześladowań ze stro
ny niemieckiej, rozmawia na ulicach i pubhcznych1 
miejscach po niemiecku, żołnierzy polskich, których 
tak dużo widziano przedtem na ulicach i dworcu 
Gdańska, teraz nie widać wogóle. Są oni przebrani '̂ 
po cywilnemu.

‘ Robotnicy gdańscy pałają wielką nienawiścią do 
Polski dlatego, że ona śmie przez Gdańsk przewozić 
amunicję i materjały wojenne. Patrol robotnicza prze
bywa qląigj)D pa dworcu głównym i śledzi, czy jakie 
materjały wojenne nie przechodzą do Polski. W  o- 
statnich dniach izburzyli robotnicy ha dworcu gdań
skim aeroplan po liski, który wieziono przez Gdańsk z 
Puuka d!u Tczewa.

Małe wolne ,miasto Gdańsk sprawia Polsce co-> 
raz więcej kłopotów i śmie jeszcze wciąż głosić śwbi-j 
tu, że Polska obchodzi się z niani źle. Polacy gdańscy' 
nie tracą ufności w lepszy obrót sprawy' gdańskiej i 
spodziewają ślę,. 4ż z powodu tak Irćznych trudnoścj,i 
które Gdańsk pprawia Pobce, powinna ona wpłynąć' 
skutecznie na Najwyższą Radę w Paryżu, aby Gdańsk j 
zupwnie wcyclmmo do nfiej, Tub przynajmniej dane 
jej szerokie w tem mieście prawa. Przeszkody te sta
wiane przez gdańskich robotników Polsce, rozumieją 
dobrze tutejsze pisma nacjonalistyczne, które nawo-i 
tują robotników dlo ustępliwości, gdyż w przeciwnym 
razie Potóka wyzyjka tę sytuację i przedł- ży wszyst
kie te skargi na konferencji ambasadorów w Faryżu

Wielka radbść zapanowała wczoraj na ulicach 
Gdańska, gdy jedna z tutejszych gazet niemieckich 
w nadzwyozajnezn wyd; mu ogłosiła mias.u upadek 
Warszawy. (!) Liczne wyzwiska przeciw Polakom dały 
prawdziwy obraz tej dzikiej radości. Zdumienie ogar
nęło jednakie Niemców, gcfy wiadomość ta okazałą 
eig nieprawdziwą. B &

Pościg armji bolszewickiej,
Zajęcie Ossowca i Przemyślan.

W arszawa. (Pa*) Komunikat warszawskiego 
sztabu generalnego wojsk polskich z 25 b. m. 

Front północny;
Oddziały nasze I. i V. armji w  daiszym cią

gu oczyszczają swój rejon z niedobitków wojsk 
sowieckich, które porzuciwszy broń, błąkają się 
w  okolicznych lasach. C^ęść wojsk nieprzyjaciel
skich, nie mogąc się przebić przez kordon naszych 
oddziałów, przechodzi wraz z majątkiem wojsko
wym granicę niemiecką. Komitet bolszewicki z Dział
dowa, który umknął z miasta do Niemiec, został 
wojskom r.aszym wydany i poddany pod sąd do
raźny. Oddziały pościgowe wysiane w  kierunmr 
Myszyńca, przyprowadził jako zdobycz 4 działa. 

Front środkow y:
W walkach na północ od Ostrołęki 8 dywizja 

piechoty wzięła 600 jeńców oiaz znaczna zdobycz: 
Oddział 65 p. p. wysłany na zachód w kierunku 
rżeli Pissy wziął 5 ąrmat, 25 karabinów maszy
nowych i kilkadziesiąt jeńców. Dnia 24. bm. o  g. 
15 wojska nasze zajęły Ossowiet, szczegółów . na 
razie brak. Na reszcie frantu lokalne walki. Grupa 
wypadowa majora Jedlicza zajęła Równo (na po
łudniowy wschód od Opalina), biorąc 20 karabi
nów maszynowych, jeńców i konie 

Front południow y:
W  rejonie M ostów tSielkich jazda nasza, po 

krótkiej walce na białą broń, rozbiła  ?Z brygadę

sowienną, biorąc kilkadziesiąt jeńców, w tej liczbie 
szefa sztabu brygady. Zdcbyto 8 karaoinow ma
szynowych oraz 40 w ozów  z materjałem wojen
nym. Oddziały nasze, operujące ńa wschód oj 
Lwowa, po ostrej walce zajęły Zaw edrze i Prze
myślany .

Na południowem skrzydle lokalne utarczki 
z patrolami jazdy mepizyjacielskiej, które docierają 
do rejonu Mikołajowa.

Armj? generała Pawlenki obsadza linję Dniestru.
Naczelne dowództwo armji

(Sztab generalny)

Sytuacja na froncie południowo- 
wschodnim.

0

Lw ów, dnia 24. VIII. 1920- 
W ydz. II. Szt. D. O. G. informuje:

Akcja w celu iszb ic ia  nieprzyjaciela w re
jonie Przemyślan w toku- MB rejonie Rlwj> Ru
skiej nieprzyjaciel pod naporem ncszych wojsk 
eofa się na w schód i północ. \5ł rejonie Stryja 
spokój.

 o— -

Rzftd polski zapropomife zmianą
mtejjca rokowań pokoi swyefc.

WARSZAWA. (Pat.). (Ministerstwo spraw zagr. 
wysłało radjodiapeszę do wszystkich -biur prasv za
granicznej, w iktórej powołując się na zby. częist< 
przerwy w (komunikacji radiotelegraficznej, i ako też 
przeszkody w wysyłaniu kur jer ów, stwierdza, żt: 

ze względu pa przytoczone wyżej faktj rząd 
polski widzi £ię zmuszonym zwrócić powszechną u- 
wagę na stawiane mu trudności i przeszkody. Swo
bodną i bezpośrednią komunikację z' Mińskiem uwa
żamy za podstawowy warunek normalnego przebie
gu negocjacji iz delegacją sowjepką. Opfer aj?,c się 
na słuszności swoich rekrynrdnacji oraz na oficjalnem. 
oświadczeniu sowfiietćw dania rządtowi polskiemu moż»

mości swobodnego komunikowania się z swoją dele
gacją, rząd polski z r z u c a  z s i e b i e  c a ł k o w y  
tą o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  s k u t k i ,  mogące 
stąd wyniknąć. Stwierdzamy, że w tych warunkach 
n ie  m o ż n a  (pirowadzić r o k o w a ń  z dóbrym 
skutkiem, oraz (djsiągiiąć wzajemnego oorozumien.^/ 
i konkretnych (rezultatów na konferencji w Miński k 
O ile  n ie  n a s t ą p i  z n a c z n e  p o l e p s z e i e  
k o m u n i k a c j i ,  r z ą d 1 j j o l s k i  b ę d z j e  z mu 
s z o n y  z a p r o p o n o w a ć  d e l e g a c j i  s o w i e 
t ó w  z m i a n ę  j n i e j s o a  n-oko wa ń  celem danu: 
możności rządowi pctek1e,nu swobodnego i bezpo
średniego kCMmuifikowania glę ze swoją delegucją

Po co Trocki leiizH tSo Ktaolec?
Praga. (Pat) Czeskie biuro prasowe z Lon

dynu. .Tim es* przynoszą bliższe szczegóły o po- 
Dycie Trockiegr. w Niemczech. Spotkał on się tam 
nietylko z przedstawicielami niemieckiego sztabu 
generalnego ale i z reprezentantami rządu niemie
ckiego. Konferencje dotyczyły dostawy Droni i 
am unicji' dla Rosji przez Niemców. Trocki zobo
wiązał się złożyć zaliczkę w pieniądzach, które ma 
się uzyskać ze sprzedaży klejnotów carskich. Nad

to Trocki interweniował w  sprawie przywozu 
broni do Polski, i miał n° ręce reprezentantów nie
mieckich złożyć znaczniejsze kwoty pieniężne n? 
agitację wśród Niemców gdańskich. Wreszcie zau
waża , Times że do Anglji nadeszła wiado
mość, iż w okolicy Działdowa Niemcy istotnie do 
starczyli broni bolszewikom.

\
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Czas odnowić przedpłatę na Wrzesień!
Odwrót araji sowieckiej.

(Od naszego referenta wojskowego).

<SP) IV armja sowiecka została unicestwiona. 
Armja ta, która szłn na skrajnem prawem skrzydle 
wojsk -ęzerwonybh, i dojściem do Brodnicy i Lu
bawy na Pomorzu ustanowiła rekord rosyjski 
w  wojnłe światowej posunięcia się na zachód, roz
padła się dziś. Część jej to watahy, które wyła
puje się w prawobrzeżnej Płocczyźnie, część prze
biła się tuż koło granicy pruskiej ku siostrzanej 
swej armj5 XV, by zapewne podzielić jej los.

Be armja środkowa wykonując dalej swe ogro
mne „zaclMdzenie*, zrzuca wojska sowieckie, które 
nie m ogłj^atrzym ać naszych wojsk nad Narwią, 
na Szczuczyn, Ossowiec i Grajewo, odrywając je 
od komunikacji z własn.. bazą i naciskając je na 
granicę pruską. Nawet gayby się udało przedrzeć 
bolszewikom albo ku Sokółce, albo ku Augusto
wowi, stracili już ostatnią w Polsce etnograficznej 
linję oporu, stracili własną dyrektywę odwrotową 
A że stracili prężność i spoistość, niech wystarczy 
zacytowanie wypadku, że jeden „dfclyny pułk nasz 
(nr. 60) wziął w kontrataku 10 dział, 1.000 jeń
ców i ogromny tabor.

Swego czasu nazwaltśmy plan bolszewicki 
ogromnemi kleszczami.

Górne ramię, za długie i nie oparte o bazę 
własną, uległo zdruzgotaniu.

Nie licząc eksponowanej Suwalszczyzny, cała 
niemal Kongresówka wynurzyła się już z pod za
lewu hord Trockiego. Front nasz przebiegać wnet 
będzit krótko, równoleżnikowo prawie.

Po załatwieniu się z bolszewikami na Kur- 
piowszczyźnie, front nasż ulegnie znacznemu skró
ceniu, ale też i nieprzyjacielski skróci się. Dotąd 
ad chwili potężnego uderzenia na półnec armji 

kredkowej, bolszewikom nie sprzyjały ani kierunki 
kamunikacji, ani rzez. Teraz mogą, o ile rozpo
rządzają rezerwami, rzucić posiłki, by skrzepić róz- 
bite oddziały swa. Należałoby się w  takim razie 
spodsiewać ich ataku po linji Wilno-Grodno- War- 
szawa i Baranowicza - Slonim - BiałyBtok przede- 
wszyMkiem.

Lecz o ile spóźnią się z pomocą, dosunlęcie 
rezerw do pobitego wojska podniesie tylko stopień

porażki. W  takim razie zapewne pościg nasz bę 
dzie forsowny, nie tyle momentem przestrzeni, co 
niszczenia. Nasze dowództwo nie będzie się starało 
rozbić wroga przez wypieranie go coraz dalej, 
przez ścieranie go, tylko p-zez umiejętne narzuca
nie mu stare, które g niego wyssać mogą rdzeń 
walki. t. j. chęć zwycięstwa.

Ż i rdzeń nieprzyjaciela łamie się, widać choć
by z ogromnych cyfr jeńców-. Nie są to jeńcy bi 
tęwni, zbyt rozigrane są dziś na to instynkty, ani 
t. zw. .m arszowi" jeńcy, maroderzy. Są to całe 
oddziały, Które odpryskują od cątosci j giną dla 
swej armji, omotane siecią narzuconą przez plan 
naszego dowództwa.

W  Brześciu począwszy nnja Bugu utrzymana, 
na niej oparły się oddziały nasze ścigające komen
danta „ukraińskich" wojsk czerwonych, Budien- 
nege.

Bardziej na południe trzymamy linję Dniestru. 
Między Bugiem a Dniestiem front jest w żywym 
ruchu, Z  natu-y rzeczy taka wojna kolonjalna w y
maga często dłuższej likwidacji różnych grasują
cych band. Jakkolwiek stiategicznie linja frontu 
w Małopolsce nie przedstawia nic a nic do życze
nia, przecież w imię ludzkości zwracają się wszy
scy do tych, co kierują biegiem wypadków, by 
mętna było wszcząć tąk« atccję, którąby ezerwo- 
nych grabjeżników i „obrusitieli" wypędziła conaj- 
mniej za Zbrucz. T o  jest postulat prąw człowieka, 
postulat obrony narodów przed czerwonym cą- 
ratem.

Partyjna robola za oceanem.
(Korespondencja własna “Kurjer? Lwowskiego-').

I ( f©  (te Janeh©, w inzerwcu.
Wylądował tu niedawno, Wkrótce po przybyciu 

poste Rzczpłtej, Ksawerego Orłowskiego, znany w 
życiu kolonji polsko-jpf ranjfofej, p. Kazjmierz iWar-r 
cbałowsfe) — w charakterze delegata Prezydjujn Rady 
ministrów do spraw ekonomiczno-handlowych na cc- 
łą Amerykę południową,

P. Kazimierz Warchamwsbl przybył do BrazylijJ 
po raz pierwszy w 1905 r. Pracował tu na niwie spo
łecznej i narodowej. Ma jednak to (njeszcz^scie że 
niczego nie zbudował, a wszyistkt rozbijał. Szczegól

nie podczas wojny, zorganizowawszy tu fhję komiie  ̂
ti» paryskiego, ab^ na jej czele stanąć, stał się pr-ez* 
denuncjacje o obozie legjonowym, u władz brazylij
skich —  niemożliwym do tego stopnia, że stracili 
kompletnie zwolenników. Po powstaniu państwa pol
skiego starał się o stanowtjko konsula lub poślą 
w Brazylji i w tym celu wyjechał do Warszawy*1 
Tam jediiak przed nim i po nim dążyły memjorjały zą 
roemoriałutni i Worchatowski konsulem, ani co»“»rtł 
ni& został.

potem ucichło o nim, dc Kurytyby przybył konsul 
lat, do Rio de Janeiro poselstwo. 2aozęła wracać rów-1 
iiowaga w życie polskie w Brazylji. Placówki rządo
wa stanęły na stanowisu, że dawne swary * orienta
cje muszą pójść w ri.-pamięć, a trzeba się jąć budo
wania życjp polskiego na wychodźtwue i nawiązać 
nia stosunków z Ojczyzną tak irarodowych, jak eko
nomicznych. I wszystko szlo pomyślnie, dawni prze
ciwnicy stanęli do wipóuwj pracy na nowej plat
formie.

Spokoju tego nie zstkłóopa nawet wieść, że z 
Polski wraca p. War chało wiły. I dfe niego byioby* 
tu dość u'goru, byle chchł wyrzec się dawnych meiod

Zaniepokojenie powstało dopiero, gdy dowfedżls- 
no się o pnłnoi.toci4ctwach, roli 1 aam’ arach osobfą 
stych p. W .

Oto p? W . ju-aybywa tu z pełnomoęnjętcrami, pod< 
tpifiseiyBmi tyjko p-zez. prez. Stoickiego i Grabskiego* 
Min. spraw zagr., ani poseł Orłowski mie znają 
roli. Ma on dó rozporządzenia — bez kontroli! — 
10 mil jon ów dolarów amerykańskich. Może działać 
bez porozumienia z noueLtwer1, i tonsvTatamiS

Równocześnie z wiadomości' o jego ; ił- nipo ew 
cjacji rozchodzą się wiadomości, że powatzje tu 
(istno nar. tfam., ma się zorgaiiizować filja warsząew 
azawtelćiego ‘ 'Rozwoju" i że krewni pu W ., ubo* 
dzy fok m; »zy kościelne, traktują o kui no piacu w 
Kwytybio za 200 tys. r.ąlrajsów, czyli 5£» ty*, dolarów

O tern wszystkiam społeczeństwo polsko-brazyl^,- 
skio dało już znać do kompetentnych czynników w. 
WarszawT.

Sprawa p. W . wybuchnie tu każdej chwili olbrzy
mim skandalem,, m którego obcy tylko cieszyć sfę bę
dą. Rząd, dając na odbudowę rolnictwa w Polseą 
tylko 1 miljard marek, p. W . powierza bez kontroli i 
gwarancji aż 2 ę-^ljardy. J wysyła p. W . iam, gdzie 
już jest poselstwo, gcLie jest parę konsulatów. Od

SzKice bałkańskie.
DL ^

3- w  DRODZE do  CZABNOGÓBy .

Kilkanaście p/ymityymych, kamiennych denków 
po obu stronach gościńca, prowadzącego uo Cotinil, 
stanowi ojczyfstą wioskę rodziny królewskiej Petro-\ 
vić Nirguszów.

Uchodząc prnpd nawałą turecką z Herzegowiny, 
suMUli się pradziadowie gospc darów cząrnagój-i 
rfcieh w tej granicznej miejscowości, daljąc jej imię 
•woj dawnej pjoawizny. Piętrowy domek okolony 
kmdconem ogrodzeniem, oto miejsce urodzenia sę
dziwego króla (Mikołaja. Stuletni, Biwowłosy sta-* 
r*ec opowiadbł mnie z wzruszeniem, jakto bohater-) 
sbi bnez Mirko, starym czarnogórskim zwyczajem 
włożył ncwoncjodronsmu Mikoll pistolet d!o ust, a 
drużyna powtarzała, pijąc za pomyślność dziecka: 
YSoftKaJbyś nie irman jaK kobieta na łożu<r. Skromne 

uizi izenle ‘ pałacu*.' przypomina zaraz u progu Czar
nogóry, że znajdujemy się w kraju starosławjjań- 
•kłej prostoty, w państwie dumnych, wolnych górali. 
Mieszkaniec zachodu, przywykły do wygóu 1 zb(yr«ł 
ku dwudzjieBfjgc (wieku, zdaje się być pr seniesienymi 
w tym dziwnym kraju o kilka wieków wstecz, obra
zy z życia przodków, oglądane dotychczas jedynie 
na barwnych ilustracjach, stają żywe przeó oczyma 
sdutnlaieg > turysty.

Uśmiech politowania wzbudza w przybyszu nie 
znającym snrn tańśkiego usc asobienia Czamogórców, 
budowa ich rumostwn, skleconych z luźnych brył 
kamiennych, przypominająca wykopaliska myoeńsklęj 
Rodzina czarnogórska, pragnąca wybudować dojn^ nir

potrzebuje na to anf wielkich kapitałów, nj długilchi 
przygotowań. Uzbrojeni w kilofy wychodzą mężczyźni 
na wieś, kruszą skalne podłoże, odrębując kawałki ka- 
injenia. Kobiety iznosza następnie te bryły kamienne 
m  miejsce wybrane pod dom i uhladąją j« jedne na 
d ugfjch niczism !jch nie sp»'ając. Budbwli taL:iej brak 
często okk-o, światło dzjenue wpada wteuy do wnę
trz* prze* uchyloiw drzwi Dach pokrywają w bo
gatszych domach łupkiem, pojawiającym Sie obficie 
wśród tamtejszego iwajpienia, ozęfściej jednak zwykłe- 
ml taftami kamionnemj, w najnowszych czasach też 
1 słomą. Kominów ani pfaoćw nł° zna jeszcze archi
tektura czarnogórska.

Położeniem NjegUBl podobne jest do dna filiżan
ki, wćśooło wzroszą się wysokie nagSc kolosy gór
skie Lovczsm i Golo brdo, chroniąc miejscowość od 
mroźnych wiatrów. Kotlina należy do najuboższych 
w wodę z całego kraju. Przyczyną tego główną jest 
w',elka porowatość gruntu, oraz Ltiyenle w pobliżu 
jeziora jwddeimijgo, dc Ltónwgo spływa ssczeljnami) 
z gór woda. Soło Krstacu, w Petrowa Ljut, znajdu
je się w ĵśeke do jaJtłal, którą woda dso6ą eiozjji, 
rozszerzyła do niezwykłych rozmiarów. Pod zewnętrza 
ną skorupą (wapienia tworzj woda małe strumyk! f 
stacza się w głąb kaskadami do cztord^eścl nieraz 
iw teów wysokości. Trzysta czrrrtLdżóel metrów pod 
powlerzdmlą zjemf leży W pfeczars#e jeziorko dz e- 
w)ęC metrów Idłuigie a trzy szerokie. Temperatura 
wouy wynosi około minus dzjeslęó stopni CrfsWąaj 
Na dnie jeziorka widać n_ałe, przezroczysta raki z 
gatunku “Nlph.argus‘‘- Przez wąski otwór łączy s^ę 
jezioro mające w najsuchszych nawet miesiącach do
pływ 1 lite WO<fy na sekundę z drugą pHczarą, skąd 
wóda z szumem spływa w klęrunkii Bocci>i_ Wody 
ta ąaslląft |)gaMi*>podot»ks pttrgnjjk §)dxrdfe 'wpada

jący koło Cattara w morze. Pieczarę zbadał pierwszy 
w 1916 pr. Jerzy Lahner, który też wypracowat plan 
dostarczenia kotlinie nj^guskej czterdzieści metrów 
kulbicznych wody z podz.emnego jeziora przy po
mocy prostego urządzenia pomp ssąoo-tiooząovcł..

Do Njegus. (przytyka wieś Dfgi Do, Dołożona już 
na stoknen Golo brda. Gościniec zbudowany M ro^ 
syj|skle pieniądze, wznoaf się znów w potężnych 'ser
pentynach na wysokość 1.274 metrów. Z szczytu gó
ry roztacza się wspaniały wjdof:. Z jednej etrpns 
ukazuje sio i ,ne? szozeEnę mjędizy Lovocn*ni i Vrbą 
błęliritny rąuiekf Ądrjatyku, dalej ciągnie sie szare mer 
rse wapiennych gór Krlwoseji, na ich tle wije głą 
białń wstęga 'gościńca do Cattaro, na wschód widniej* 
jasne, nńemące Dię w słońcu jtAoro skutarskje a 
za ulem, hen. na horvzorcią: we mgle Bpowjti.„8*ezyty ( 
Taraboszu i Bardanjoltu.*

Wptarzony w cuda przyrody mlmowolł myślę 0 
Szwajuarjl, o Jej hoteląch zbvHtęwych 1 gospodaęhl 
na szczytach gósisklch j_ coróymywam je z kurni 
cnatą, zdobiącą czarnogórskie brdo. Kilka porządnych 
zajazdów : lepsza komunikacja nr dobrych negół 
cińeach czarnogórskich a kraj dotąd prawie zupeteW 
nieznany, Lonkurow^tbj w Krótkim ezasie z Tyrałem 
1 Alpami.

Gościniec wjęozffc w dół ponad głęboką przepal" 
dą, mija liche domkf wsi CzcK&nje, skąd kręt* gór
ska droga prowadzi dó najdzikszej części kraju dd.. 
Ceyo, wznosi się jeszcze kilkakrotnie i o p ed *,/^  
wielkim łubu okrąża wreszcie stoz&owaty szeay 8^"" 
sld 1 oparty o zbocze nagich skał doptowaćto *** 
Getlnji 3tollcy kraju.

D-t Ttdessz u,
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czego zatem są konsulaty? Jeżeli nie spełniają swych 
zadań, czemu ich (przeorem nje zwinąć?

Ale w misji pL W. jest myśl ukryta. Postarał się 
od Grabskiego i Skulskiego o  niesłychane pLenipc* 
tencje i  ominął sprytnie jtancełarję Naczelnika Pań 
stwa i min. spr. izagr. A mając do rozporządzenia 
10 mjljonów doi1., łatwo usunie z widowni poselstwo 
i konsulaty, sam .zostanie posłem, a konsulaty obsa 
dzi ludźmi z kfcuiinku n. d. Jest to, zdaje się, tylko 
azęść afecl prowadzonej przez pewien obóz dla o- 
władnięcia sterem nawy państwowej.

Ale czy za to ubogi skarb polstó mą płacić 
iniijardanń?

Polak x Brazylią
— 2 — °— 

„Generał" hr. Skarbek.
Organizaja armji musi podled." rewizji 

celem bezwzględnego usunięcia z niej polityki 
tych, którzy w niej politykę uprawiają...

Poseł Marjan scyda.
W  „Słowie Polskiem" z d. 24. sierpni* po 

mieszczony jest wywiad z posłem Skarbkiem o 
militarnem położeniu m. Lwowa. Oto opinie p. 
Skarbka: „Zwiedziłem wszystkie przedpola lw ow 
skie, bawiłem na wszystkich odcinkach, a to, co 
widziałem, uspokoiło mnie znacznie co do bezpie
czeństwa stolicy. Widziałem w szędre celowo prze
prowadzone urządzenia, które wykluczają jakiekol
wiek niespodzianki dla miasta i t. p ."

„Silna obsada odcinków, ścisłe ich połączeni.* 
pomiędzy sobą, uspokoiło mnie w  zupełności."

„Byłem wczoraj u tej grupy, która akcję swą 
pod Lwowem uwieńczyła pięknym sukcesem. Jej 
postawa wywarła na mnie jak najlepsze wrażenie 
i t. d.“

Jest w  „Potopie* ustęp opisujący przegląd 
wojska zarządzony przez p. Zagłobę, jako regi- 
mentarza. W  czasie przeglądu Zagłoba w ten spo
sób chwali p. W ołodyjowskiego, iż temu się wy
rywa: „daliuog, coby nie mógł innego pratDdzitry 
hetman powiedzieć."

Spytajmy się i my hr. Skarbka, coby innego 
mógł żołnierzowi pod Lwowem powiedzieć naczelny 
wódz, szef sztabu gen., lub inspektor armji.

Czy pan hrabia nie czuje całej niewłaściwości 
swego wystąpiema i anarchii, j&ką szerzy, miesza
jąc się jako poseł i polityk do spraw wojskowych. 
Jeśli mu komenda frontu zezwoliła na zwiedzenie 
frontu, to mimo to nic. przysługuje mu prawo w y
stępować tu w  roli samozwańczej „generała" 
zwierzchnika, który pochwał, czy nagan udziela.

Nietykalności poselskiej nie wolno nadużywać 
działając nieodpowiedzialnie.

Politykom i posłom odmówić musimy prawa 
bez względu na odcienia polityczne do rmęszama 
się do spraw należących do dowództw poszcze
gólnych armji.

Żałować przy tem należy, że „generał" Skar
bek w czasie swej bytności we Lwowie najbliż
szych swych przyjaciół politycznych nie poinfor
mował o przebiegu „bitwy pod Belwederem' i nie 
sprostował uporczywie przez nich ko'poi towanych 
plotek, o złych stosunkach z oficerami fiancuski- 
mi, o tem, że gen. W eygand obrażony wyjedża, 
itp., itp. Poseł Skarbek wie, że zgodna, usilna 
współpraca naczelnego dowództwa, szefa sztabu 
gen. Rozwadowskiego, gen. Weyganda i min. w oj
ny Sosnkowskiego wydaje najlepsze owoce. W  imię 
prawdy zatem powinien był wstrzymać kłamliwą 
ofenzywę na Belwtder.

Musimy prosić p. posła Skarbka, by maksymę 
posła Seydy co do usunięcia polityki z armji za
czął do siebie stosować i jej ścisłego stosowania 
od swych przyjaciół politycznycn wymagał.

Ex re „generalskiego" wystąpienia posła Skarb
ka apelujemy do władz wajskowych, by swym 
podwładnym przypomniały sprawę zachowywania 
ścisłej dyskrecji w sprawach dotyczących operacji 
wojskowych, gdyż w czasie ostatnich dni o każ
dym ruchu wojskowym, o każdem posunięciu ta- 
ktycznem za dużo mówiło się po klubach i re
stauracjach.

Jan \Sasunp

Prześladowanie PuiaKów 
na M&raradi i W armji.

Czytrmy w “ Dzienniku BydgOskjm‘u:
’ Po ustąpieniu komisji i wojsk koalicyjnych z zlem 
(plebiscytowych, upojeni ‘ zwycS^twem‘f członkowie 
bojówek niemieckich. Urządzają inasowe. pogromy lud
ności polsKiej. wielu rodaiKOw zmuszonych zostało 
Opuścić Mazury l W armję. Niektórzy gospodarze z 
Niuoi-skłsgo zostawili całe mienie na łasce fusu j u- 
szli przez granicę Ido Po teki. Około poł tysjąjca mło-i 
dzieży uformowało w Działdowie bataljon ochotniczy 
warmiński,' który pod dowództwem majora francu
skiego Testardń z  Olsztyr 3 o debra1 chrzest ogniowy, 
broniąc słabenń siłami miasta przed nawałą boi-; 
szewlcką.

(Zasłużony działacz, fcs. prób. Ziemikowsid z Dąb
równa strcpznie pobity przez Niemców.

W  Dźwierzutach (Mensgtrt) w pow. szczycień- 
skim baudycf nfemieccy napadli plebaiiję, zmKszając 
księaza Palmo wgkjego eto ucieczki, i v targnę*- do 
mieszkau} a obywatela ziemskiego p. Kamrowsktgo, 
rozbijając drzwi} I okna. Bandyci nie zastawszy miesz
kańców w domu, wywarli złość swoją na różnych 
przedmiotach. Napad powtórzył się, mimo przybyłej 
policji. Córki <pp. Kamrowskich wyskoczyły oknem 
z pierwszego piętra, szukając w ucieczce schronienia 
przed rozszalarym piotłoehem.

Pięknie zapoczątkowane szkolnictwo polskie na 
iWarmji (10 szkół prywatnych za zgodą rejencjfl) 
poszło w rozsypkę. Tak symo prawie w keżdiej więk
szej wicfcce założone ochronki polskie musiano zam
knąć. Wystraszony, tfceroryzowany lud' dzieCj wiecej 
nie posyła. Miejscami, jak w Gryzlicach. gazk mhno 
prześladować zawsze jeszcze przeszło 100 dziecj db 
szkoły polskiej Uczęszczało, agitatorzy niemieccy; 
przemocą usunęli nauczyciela Polaka — grożąc my 
śmiercią.

“ Mazur,*", jedyne pismo polskie na Miturach, 
przestał wy&jodzić. Redaktor p. Jaroszy! rszedł ze 
Szczytna do Olsztyna. “ Gazeta Olsztyńska1* wycho
dzi, choriaż ubyło jej wćelif abonentów. Po ustą
pieniu pi. Jt. Nowakowskiego redakcję objął p, Lud
wik Łydko 2 Krakowa, efe 1 tego nowicjusza już s.ę 
czepiają Niemcy.

Rząd polski winien niezwłocznie stanąć w obro
nie braci uciśnionych, biorąc odwet na NŁ-mca ĵh- 
hakatystach tutejszych.

Pod broń!
WERBUNEK OCHOlNiKÓW

“Małopolskie oddziały armji ochotniczej" (brygf 
pułk. Czesiaw Mączyński). Ochotnicy zgłaszają się 
w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej 1. 7. Tair 
-.głasza ją się oficerowie, nie będący w uz,/nnej służ* 
bie.

Detachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zamarstynowskich lub przy uł Koperni
ka I. 20

ArtyLerzyści ochotnicy, nie będący w wieku po
borowym, mają się zgłaszać (jo dowództwa artylerj 
Małopolskich oddziałów armji ochotniczej pułk, Snia- 
dowskiego przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Jazdń A. C. bryg. Mączyńskiego. Poaof}cerowiie 
i żołnierze, którzy kiedykolwiek służyB pod dowódz
twem Rc mara Augustynowicza, zgłaszają się w ko
szarach przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Ochotnicza służba sanitarna (niaj. lek. dr. Lesław 
Węgrzynowski). Lekarze, medycy, panitarjusze; nie 
będący obecnie, w czynnej służbie, zgłaszają się w 
koszarach Jabłonowskich objekt X. (między 12—14 
goilz.).

Oddziały wojsk łącznośq. Żołnierze, którzy słu
żyli w armjach zaborczych lub w W . P. w oddziałach 
telegr., telef., radjotel.; tudzież młodzież sźkół tech
nicznych i przemysłowych: w DOG (pl. Bernardyński 
I. 6, schody nr. 8, od godz. b— 13).

Młodzież szkolna 
w pracy wojennej.

Z  inicjatywy ministerstwa zdrowia czyni dyrektor 
okręgowego urzędd zdrowia starania, aby miouzeż 
szkolną zorganizować do pracy, przystosowanej db 
wypadków wojennych.

Odbyła się w tej sprawie przed tygodńiem kon
ferencja pedagogów i lekarzy, a następnie obrado
wano nad nią osobno w Krakowie pou przewodnic
twem dr. Mikołajskiego

Akcją zainteresowała się krajowa rada szkolne, 
a pozyska ona niewątpliwie sympatię i poparcie ca
łego społeczeństwa.

Już sama świadomość, że 1 młodzież szkolna 
staje w  szeregu do pracy nad obroną państwa, że naj- 

JtmłoUszŁ pokolenie jednoczy się .ze starszymi w tru- 
t ? dach i znojach wojennych, dodaje otuchy i wzmacnia

W spraw ę Śląska Cieszyńskiego! wlaię w przyszłość.
| Pedagogicznie praca ta oddziała nieźle na mło- 

Z Oświęcimia piszą nam:  Niesprawiedliwyjdzkż j dziatwę szkolną, a piroLis nią i na czersz{'
podział Slaska Cieszyńskiego dokonany przez ra -' warstwy narodu.
dę ambasadorów w Paryżu poruszył opinję publi
czną w całej Polsce. Jak wiadomo zmuszony był 
rząd polski zawrzeć na podstawie dokonanego po« 
działu, umowę z Czechami i ją  podpisać. Zawią
zany dla obrony praw Śląska Cieszyńskiego ko
mitet w Oświęcimiu dokłada starań, a*y sejm 
polski nie zgodził się na ratyfikację tej umowy. 
Wskazanem jest tedy, ażeby w tym celu odbyły 
się w całej Polsce wiece protestujące, ażeby rząd 
i sejm polski zniewoleni byli liczyć się z opinją 
całego narodu. Takie wiece protestujące odbyły się 
już z ramienia komitetu w  Oświęcimiu w najbliż
szych okolicach. Ponieważ z technicznych w zglę
dów jest niemożliwem, aby komitet mógł we wła
snym zakresie zająć sie urządzeniem wiMÓw w 
całej Polsce, przeto zwraca się na tej d r o d A z  u- 
przejmą prośbą de rad miejskich, rad p o w i^ A y ch , 
towarzystw, jak Sokół dalej do wszelaki^r Zrze
szeń o charakterze społecznym lub narodowym e 
łaskawe urządzenie w najbliższej przyszłości ta
kich wieców protestujących. Protokół spisany z 
przebiegu wiecu, wraz z uchwalona rezolucją u- 
prasza się nadsvlać na ręce prezesa komitetu dla 
obrony praw Śląska Cieszyńskiego, burmistrza 
Romana Mayzla w Oświęcimiu.

30.000 bolszewików prźeszłc do Prus 
wsehodnieb.

Gdańsk (PAT.) „Danz. Ztg.“ donosi: W e
dług obliczeń urzędowych do dnia wczorajszego 
przeszło granice Prus wsch. około 30.000 żołnierzy 
bolszewickich, którzy został internowani.

—o -

ć Domoeną? 
owie ustaliłyj

Czemże może młodzież =zkolna gflnri
Konferencje w© Lwowie 1 w KiS&h. 

dwa działy jptacy.
PrzedlewszyŁfidem opiek? mac dziećmi uchodź

ców i wojowników.
W  myśl hasła “ Dcieci dla dzieci!" młodzież szkoi- 

na zajmie się zbieraniem datków w pieniądzach ""w 
naturze dla imroaociauyoh uchodźców, dalej rozdaw
nictwem żywności w  kuchniach amerykańsk^h' poi 
magać może (w rozdzielaniu **kro.pli mleka*' ułatwiać 
studentom uchodźcom wypożyczanie 'Książek, zorga
nizować dla (nich fekcje, urządzać ćwiczenia glmr.a 
styczre, zabawy, ■Wycieczki: gry i rozrywki; naw-ą- 
izaó z tymi malcami tułaczara serdeczne stosunk i wy-i 
rozumuć ich potrzeby i praejścu a pośrednio uspo
sobić starszych życzliwiej dis uchodźców wojennych 
wogóle.

Drugiem zadaniem jest nieść pomoi wojownikom 
polskim.

Młodzież sHkolna może pomegać przy rozdaw
nictwie poisjiłLow ,na stacjach, po szpitalach', przyro-, 
sić i odczytywać chorym gazety,, wyręczać chorych 
w pisaniu listów do rodziny.

Młodzież może nawiązać korespoi dencję z żoł
nierzami na 4ronc|e. Listy taki-* od' dzaCcka poktisgo, 
z wyrazami otuchy, uznania, pociechy i pokrzepię-’, 
nla, wyćhodŁlły tysiącami w pierwszyćł latach wojny 
i były wzruszającym dowodem pamięci o zcntberzui 
niosłkim.

Vt pracy (Dielęgnlarskiej młodzież mniej może się 
przj słuzyc, a!e przyae się na pcssyłki i do rożnych, 
pomocniczych czynność..

Prof. Groer urządź' wkrótce 2-tyyodnfowy kura 
BamarytańLa, specjahu< dEa młodzieży.

Pięknemu p^zetfcięwzfięcSL życzymy powtxfzenęa_
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ępujciejJo szeregów armji ochotniczej!
Z obrad delegacji w MiósKu.

WARSZAWA. Z Mińska otrzymał tutejszy Kurier 
Potókh' następujący telegram:

Drugie posiedzenie delegacyj pokojowych odbyło 
się 19. brn. Przer.vodiilczył wicemfnlisier Jan Dąbsk^ 
który iia wstępie odcfytał deklarację poliską. Dekla
racja ta [podkreśla, że bolszewicy wtargnęli głęboko 
w 'gf.aiy.oe etooraflczne Polski i zaprowadzają tam 
gwahem ustrój sowjecki, oparty na bagnetach uzerwo- 
n.?j arxr.) i. Deagiacya polska, opierając się na prawie 
samcŁtanowienia narodów, d o m a g a  się ,  b y  b o l 
s z e w i c c y  uz lnal i  S u w e r e n n o ś ć  P o l l s k i  f 
n i e  m i e s z a l i !  isię w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  
P o l s k i .  Następnie przedstawił wlcemin. DąbsIA pro- 
jkkt regulaminu, wedHe którego miałyby się udby-» 
wać obrady delegacji pokojowej}.

Członek delegacji rosyjskiej D a n i s z e w s k i  za
żądał, aby Polska uznała istnienie republik! sowyacfctaj 
i przedstawił -telegram Cziczierina w tej sprawie. 0 -  
śwladczył on, te Ukrrina sowiecka ma wejBć w zwią
zek tederacyjny z Rosją i z tego powodu tfetegatfla 
rasyt ka jest zarazem delegacją sowieckie! Ukrainy} 
Delegacja polłska wiana uznać sowiecką Ukrainę i za
żądać z Warszawy odpowiednich pełnomociiictw do 
pertraktowania z nią.

Nad tan miespodziewanem żądaniem rozwinęła się 
dyskusja.

Delegacja polska oświadczyła, że Ukrainę so
wiecką uznaje za część składową Rosji sowieckiej, 
a temsamem (jjulnomocnictwa polskie są zupełnie wy
starczające.

W  dalszym ciągu Daniszewski odczytał 18 tez 
tez łowieckich, (mających stanowić zasadnicze warun
ki rozeimu i hokoju. Warunki te zgadzają się inn.ęi 
wdęrK! z tw arunkami Kamifv,fewa, ogłoszone,ni w Lon
dynie. Sprawiają one wrażenie p r o p o z y c j i  n i e  
n a d a j ą c e j  s i ę  b e z w z g l ę d n i e  d o  p r z y j 1®-’ 
c l  a.

Bolszewicy na każdym kroku m!?8zają się w  we
wnętrzne sprawcy Polski, mimo, że jak zaznaczają^ 
uznają suwerenność polski. Dojść przytoczyć punkt, 
w którym żądają, aby robotnicy przemysłowi 1 rolhl 
■wtali uzbrojeni w broh, którą PoŁska ma wyda<| 
Rosji.

W zakończeniu Daniszewski zaznaczył, że dele
gacja ęoMm (przeciąga rokoliranlń.

Wiceminister Dąbski (stanowczo Zaprotestował 
przeciwko tejj^synuacji i oświadczył, że delegacją, 
dok utien tami Wowodni, kro utdudhia przebieg roko
wań..

P. Daniszewski przyznał, że delegacja polska nie
moż-' porozumiewać się swobodnie z Warszawą i ze 
światem, ponieważ Hczne stacje boLzewicklft prze
szkadzają radl<J?tacyi polskie) w przesyłaniu depos:\

Terminu następnego posiedzenia nk wy znatzo.to

b o l s z e w ic y  m im o  k l ę s k  n ie u s t ę p l iw i .
WARSZAWA. (Pat.). Ministerstwo spraw zagra

nicznych otrzymało (trzecią j  r; ędu depeszę radiotele
graficzną cd  delegacji polskiej w Mi.jsku, jak Nr. 5 
z kolei.

Jest to znowu jeden dowód więGej, jak utrudnio
ną a nnw.et uniemożliwioną jest wymiana myśli ndinr- 
s te fs tw em  spraw zagranicznych, a przedstaw.ćteJami 
w Mińsku. Brak telegramu Nr. 3. Koniecznego do 
zrozumienia i wyrobienia sobie poglądu na tok per- 
rtakiacji pokojowych! Mimo więc, że władw- gowieol-jje 
usspr iWtedlilwiają się eiągie i zaznaczają, że rJe bę
dą robiły delegacji polskiej żadnych przeszkód w Ko
munikowaniu się, juanem jest, że faktycznie sow je ty  
stara ją  się w szd fem i siłami utrudnić nam wym inę 
Ułan Y/zgię-anie zupę tnie ją u u iem oziłw ić . Udaje %n 
Blę to w znacznej mierze przez aiedopujwczhnio do 
nas cc drugiej depeszy.

Radjote'2g-am świeżo otrzymany głosi: Boi*5» -  
wicy zachowali na dzijiejpzem zebraniu nada1"  pew» 
ność siebiec Daniszewski powiedział między jnnemj 
w prowi rorycznej odpowiedzi na naszą deklarację _że 
front polski jlest kierowany przez Francję jako część 
ogólnego frontu przeciw sowjecklej Rosji, Rosyft so
wiecka nie tmoró się wyrzec swojego punktu Wktzen.ó 
w kwiestj! rozbrojenia, zanim Polskka nie dowiedzie, 
że dniała jako państwo suwerenne.

Stanowisko nasze podtrzymaliśmy. Na następnem 
poaieU/enliu nabtąpl szoł gotowa odt»oivL.J'ż rosj (sita 
Protokół zebrania w/śtamy. Kurjer z Warszawy prze
kroczył llnję fiontu 1 jodzie koleją do Mińska

(Uwega: Raćjotoiegram Nr. 4 otrzymano kilka 
godtin później, zawiera on tylko 15 punktów bo«»ze- 
wldtlch warunków pokojowych, znanych już z de
pesz).

Wydział pr-Towy ministerstwa spraw ragrnnlc*- 
nyeh komunikuje nimiejozem treść radiotełegramu. któ
ry w ipooy * 24. na 26. bm. wjel ino do Mo*twy: 

Moskwa, Czlcserln, f omisa-z do spraw zagranicz
nych. Telegram (Nr. 5 ud naszej delegacji duozedł nas 
bez opożnien|a, (telegram Nr. 4 otr ;j mallśmy o kUk" 
godzin później, Brak radjotelegramu Nr,, 8. Sapier .

Horsea. (Pat) Radjo. Telegram angielski po
daje treść komunikatu pizt6ł«nego rządowi sowie
tów, jako rezultat konferencji Lloyda George’a 
z Giolittim w Lucernie.

Najważniejsza punkla komunikatu mówią, że 
mężowie stanu stwierdzili z ubolewaniem, iż rząd 
8o j ietów chce nsrEUClć Polsce warunki, nineezt|ee 
je j n iepodległość. Rząd Polski powstał z wyboru 
całej ludności, bez różnicy klas, reprezentaje za
tem cały naród, a nie jedną klasę, podczas gdy 
Rosja chce Polsce narzucić właśnie rząd jednej

Domagają się przeprowadzania po- 
ttszeennego, przymusowego poboru 

do wojska.
TOarseatva (PAT ) Preżydjum rady ministrów 

komunikuje: Do R. O. P. wpływają bardzo liczne 
memo-jaty organów samorządowych, organizacji 
społecznych, atowarzyszert i poseczególnyoh oby
wateli, domagające się przepraw idsetna pows*enh 
nego prgymuc twego poboru do rcrjkfca. Tym 
czasem rząd uzyekał już w drodze ustawodawczej 
upoważnienie do przeprowadzenia powsHeehnogo 
poboru rocanlków 1902.—1885 włąoanie Stopnio- 
we p<aąetyv enie poszczególnych roczniRow zarzą
dzi itA uerstw o spraw wojskowych w miarę po
stępu ^Btszkolenia rekrutów oraz możności ich 
umundcRwanla i uzbrojenia.

Z  G t n n g s  Ś lą s k a .
SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU

(PYTOM. (Pat.). OnwKiWanie G. SląsLa praes Po
laków odbywa tsfę p-i-iwainie spokojnie. Cód^nnw 
nom ahv= życie nie doznaje nrzeszkód, ko^je, tram i 
waje, poczty, tełegrafy*; teHrtoky funRcjOmijJą; w 
szkołach odbywć się nauka, w urTedacł, załatwiane 
bywają Lteżąo? laptawy, Nie wit ao natomiast tej 
groźnej buty pruskiej, która Się przedtem wszędzie, 
zaznaczały Połączenie tetefoniczne międlry G. S*ą< 
skiem a Warszawą w celach urzęcowy"h jest utrzy- 
huróe. oytomska iii ja PAT. doznaje jwjrwk złoś^wych 
utrudnień ze strony urzęcfei teiefoniczw-gfo w Kato
wicach, "etery .uskutecznia połączenia teteloniczne By
tom -- (Warszawa. Dnia 18 bm. kilku Niemców urzą
dziło napad na Polaków w Katowicach, a gdy by-

ROLE SIĘ ZMIENIŁY.
HORSEa. Radjo. i(Pat.). W  sprawie pertrakta

cji w  Mińsku gazety angieLskia zastanawiają p §  muł’ 
tem, jaki wp’iyw wywrą na rokowania sukoesy poi-*1 
skie i zaznaczają, im bolszewicy bynajmniej nte wy
stępują już J(akc zwycięscy i że łote obPstronnię^- 
zmienity się rad/Kainie.

Zaczynają mięknąć.
Borseti. (PAT.) Korespondent warszawski 

„Daily Chroń.“ donosi, ża wśkatek zwycięstw pol
skich, delegacja bolszewicka w  Mińsku zm odyfł- 
(iottrdta znacznie sari 'Jc warunki.

 c —•—  - -

klrsy. W  takich warunkach żaden rząd wolnego 
kraju nie może uznać oligarchji, jaką są sowiety,
•ni z nimi pertraktować. Komunikat mówi w koń
cu, że cały świat na vv.schodzie i ^zachodzie spra
gniony jest pokoju, jednak potłój osiągnąć można 
tylko na podstawie zupełnego uznania wolności 
narodów.

„Daily Chronicie* pisze, że komunikat w y
słali premierzy do rządu rosyjskiego drogą tele
graficzną, upraszając o odpowiedź przed końcem
bieżącego tygodnia.

tomska filja PAT. zażądała połątasnja z Warszawą, 
telefonistka pozwoliła sooie na uwagę, że Warszal 
wa jest (zajęta przez bolszewików.

BYTOM (Pat.). Procka samoobrona w dafezym 
ciągu opanowała <cały powiat Gliwick* z wyfątk- mil 
samych Gliwic oraz miasteczek Sośniczowibe '‘ Pys-l 
kowioe i Toszek. Jęst jednak nadzieja, iw i te mia
steczka zostaną opanowane najdniej 25 bnr. Rów-1 
nteż prawie w całości opanowany został powiat Lu- 
bliniocki ■ (wyjątkiem miasta Lublińca. Wraz z mja- 
stami powiarowainl pi anowane zastały powjaiyj. 
Pszczyński i Rybnicki, pkąd koaKcyjn1' Mcze.'njcy po
wiatowi (Włosi nuiiisli uounąó Sijherhajtawehrę dla 
utrzymania spokoju. W  powieoit rybnickim ugłoszoą 
no atan oblężenia. Pollacy oddają bror wojslrom koa
licyjnym po otrzymanie Łuptw.ieaua od k&htrofcra 
koalicyjnego, że siefci™ pplicja zostanie napowno u- 
sunięta. \

PLLB3SC7T NA G , ŚLĄSKU 1  POCZĄTKIEM PAż- 
D z r d n t iiK J it

NAUEN. Radjo. (Pat.). Niemiecka prasa poauja
doniesieniu ' ,Journala,,‘ .1 “ Echo de Paks“ , wedhJg 
których termin głosowania na G. Śląsku wyznaczony 
został ha pierw-zy tydzień ps dzkii rp-a.

POLICJA PLEBISCYTOWA W  "HJJSCB SICBEK 
HEITSWEHBY

BYTCM. (Pat.), fbmtnolor koaKuyjnej kom|»j( Y 
Bytomiu, pułkownik francuski, Dtrpouc, zawiadomi! s- 
flcjalnie 24 bm. \Xdoczó' piarwszegu baratzu—a m*ł“ 
sta Bytomia l p-aedistawicdfili komisariatów j f̂ebfseyN 
towych polskiego i niemieckiego, że S ic  h er h« * f t ^ ‘  
w e h r a  b ę d z i e  u s u n i ę t a  z t e r e n u  p l e b i s 
c y t ó w  e g o ,  a z o s t a n i e  u t w o r z o n a  p o l i 
c j a  p l e b i s c y t o w a .

Odpowiedź Lloyd Gecrge’a i GioliUPego sowietom.

ii*

Kamieoiew i Krassio wyprowadzają się z Anglii.
Donuyn. (PAT.) Reuter. Dzienniki donoszą, | zażądali swoich paszportów'. Opuszczają oni Aiiglję 

ze 'z powodu listu Balfoura, Kamientew i Krassiri | w piątek.
1 I . I p I I 'IL.M.'!1 o .". ,m<. ą H iwiaaaa n u . n . i n . m a i i i i i .  ',<iiMiMiiJte

!ir łowi zaHeayf aa wyfadowywaiir ntaterjals h m  fc U
W iodeń. (Pat) B. K. Z Paryża wedle Havasa. gdańakitr., ewentualnie nawet przy pomocy w e - 

Sir Tower trezwany został notą konłerenęji am* aaa i okrętów koalicyjnych, gdyby robotnicy |ąrt* 
basadorów, by zabezpieczył wyładowanie materja- iajsi wzbraniali się wyładowywać broń. 
lu wrojennego przeziiaczonego dla Polski w poriec — —
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Z RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA. (Pat.). Rado ministrów na posp)- 

dzeniu dnia 24. bm. rozpatrywała szereg spraw bie- 
bieżących, pozostających w związku z położeniem1 

•państwa, miedzy inne mi sprawę p o n o w n e j  re-  
e w a k u a c j l l  i n s t y t u c j i  państwowych i ludhoi 
śei do okręgów oswobodzonych od nieprzyjacielskiej 
inwazji, projekt ustawy roŁ,zei ̂ ające! ustawę z dnia 
3. kwlettlnia 1919 o  dostarczeniu mieszkań na potrzeby 
wojskowe na b. dzielnicę pruską sprawę więźniólw 
politycznych, oraz projtkt rozporządzenia R. O. P. 
o  jednorazowej daninie na potiaeby wcjjska.

Wezwanie do objęciu z powrotem sta* 
nowisk lekarzy powiat, i urzędników 

ministerstwa zdrowia.
OJarsaaWn. (PAT.) Ministerstwo zdrowia pu

blicznego wzywa lekarzy powiatowych oraz innych 
urzędników i funkcjonarjuszy ministerstwa, którzy 
wskutek ewakuacji opuścili miejsce swego urzę
dowania, aby w  miarę wycofywania się wojsk 

.'nieprzyjacielskich obejmowali swoje stanowiska, 
składając z tego raport ministerstwu.

Odpowiedź Polski na gratulację »ządu 
francuskiego

tSarszi wa. (Pat) Wydział prasowy minister
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Na gratu
lacje rządu francuskiego, przestane Naczelnikowi 
państwa zu pośrednictwem ambasadora Jusserania, 
wysłało ministerstwo spraw zagranicznych nastę
pującą depeszę: Hrabia Zamojski, poseł polski,
Paryż. Naczelnik państwa upoważnił mnie do prze
słania, za pośrednictwem pańskiem, serdecznego 
podziękowania panu prezydentowi ministrów ora* 
ministrowi spraw zagranicznych Millerandowi, za 
przesłane w imieniu rządu francuskizgo powłnszo* 
wąnia. z powodu odniesionego przez nas wielkiego 
zwycięstwą, które wybawia kraj nas* od najścia 
okrutnego wroga. Polska nigdy nie zapomni, że 
Francja, w chwili wielkiego niebezpieczeństwa, za
grażającego tak niedawno odzyskanej wolności 
polskiej, okazała jej pełne, poparcie moralne, stając 
na straży klauzul traktatu wersalskiego, oraz dając 
wydatną pomoc doświadczonych generałów i ofi
cerów francuskich. Podpisan: Sapieha.

i*

Prasa wiedeńska o klęsce BolszewiMOw.
Wiedeń- (PAT.) „Arbeiter Ztg.* stwierdza, że 

klęska Rosjan w Polsce jest najcięższa, jaka kie* 
dykolunek spotkała armję ezerwon?. Pizywódcy 
rosyjscy przecenili swoje dotychczasowe siły i nie 
mieli należytego zrozumienia dla nastrojów narodu 
polskiego. Teraz widzimy — pisze dziennik — że
clirop polski dostarczał żołnierzowi polskiem u 
gorliwie żywności, a właśnie ch łop  polski zda* 
wał się być dub.-ym materiałem dla agitacji 
bolszew ickiej. Przywódcy armji czerwonej i kie- 
rotvnicy polityczni w Moskwie przeoczyli poczucie 
niepodległości Polaków, zahartowane w stuletnich 
walkach i doprowadzili do zjednoczenia narodu 
polskiego przeciwko sobie wywołując wspomnienie 
ucisku carskiego z cbw ią  k.edy zaczęli odgrywać 
na ziemi polskiej rólę kdadcuU.

*T?nps« o tiaszem zwycięstwie.
Paryr. (Pat) Hą\as. „Tempa" stwierdza, że 

fw yc^ sfw ó pó-iąki pYsycz-' ni się do zaciżmenia wę- 
tló<& pfżyjAżm mtędżv sojusznikami, ale zaznacza, 
że żWyćięśły powinm dać dowody umiarkowania. 
Należy obecnie stworżyÓ w Europie sytuację, 
w której zasada umiarkowania byłaby możliwa do 
zastosowania. Dziennik wyraża przekonanie, że 
Francja, przyczyniając się do ocalenia Polski, 
ocaliła również Niemcy, co jest nietylko dowodem 
umiarkowania, ale prawdziwym dobrodziejstwem. 
Fiancja przyłącza się również do apelu, wzywają
cego cywilizowane nerody do solidarności. Klęska 
bolsiewizmu, wedle „Tam psa", pozwala żywić na
dzieję, że Europa się unpokoji i powróci do pracy 
pokojowej. Rosła ma obecnie największe ssense 
do odrodaenia i stania sic z powrotem wielkiem 
moca-itwem. Ludzkość przeżywa chwilę przeło
mową. Oby Li chwila doprowadziła wreszcie do 
prawdsiw ago pwkoja.

WATYKAN $IĘ CIESZY ZE ZWYCIĘSTWA POL
SKI.

RZYM. Havas. (Pat.). Watykan wyraża radość 
z powodu, że byt Polski jest zapewniony I rąebez-j 
pteczeństwo inwazji bolhuewicldej w Europki usu-f 
nięte.

PRASA NIEMIECKA O ODWROCIE BOLSZEWIC
KIM

NAUEN. Radio. (Pat.). Dzienniki niemiecki) stwer- 
dzają, że wojaka rosyjskie cofają się w dalszym cią
gu. Niektóre oddziały armji rosyjski?] prawdopodob
nie będą zmuszone kapitulować wobac Pofaków

PO KONFERENCJI W LUCERNIE
PłRYZ. Havec (PaL). Ambasada angielska za

komunikowała franc. (ministerstwu spraw zagr. tekst 
sprawozdania c przebiegu konferencji Lloyda Geor
g ia  z Gioljrtim v» Lucismio. Odpowiadając na ten 
komunikat, minfcteflstwu spraw zagr. wystosowało do 
ambasady angielskiej (nestęDująeą notę:

Rząd fra.icu.jki składa podziękowanie rządowi an
gielskiemu i wiuskienru za łaskawe przyslmAi ko-< 
munikatu i stwfctdaa z radością, że nSe ma n*c 
sprzecznego z  7 ® lamr zen- ideami, których Fi suicjd 
zawsze broniła. ,

  ’*zs
. Przyciskają ich do muru-

Amsterdam. (Pat) Reuter. Równocześnie z wrę
czeniem odpisu komunikatu z Lucerny Kamienie- 
wow i przesiano temuż notę Balfoura, w  której 
rząd angielski stwierdza, że warunki pokojowe, 
przedłożone przez Rosję, o ile one są znane rzą
dowi angielskiemu i włoskiemu wedle nadeszłych 
informacji, pozostają w sprzeczności z warunkami, 
które Kamieniew zakomunikował swego czasu. 
Kamieniew zostaje wezwany do oświadczenia, czy 
te informacje są prawdziwa, i czy rząd sowiecki 
ma zamiar podtrzymywać te warunki wobec Pol
ski. Balfour aomaga się w swej nocie imieniem 
prezydenta ministrów odpowiedz? najdalej w piątek 
wieczorem i zwracr na to uwagę, że odpowiedź 
ta wpłynie na dalszą politykę rządu angielskiego 
wobec Roąji sowieckiej

ar** , -t

Sprawa neutralności Gdańska.
interwencja polska w Gdańsku.
Gdańsk. (Pat) Celem omówienia trudnej sytu

acji w Gdańsku, udali się wczoraj wiceminister 
Dąbrowski i komisarz generalny Rzeczp. p. Biesia- 
decki do komisarza ententy p. Towera. P. Tower 
oraz generał Haking stwierdzając zupełnie niesto
sowne postępowanie gdańskich sowietów wobec 
memigrantów, obiecali użyć wszystkich środków, 
aby reemigranci mogli, beż przeszkód być wysłani 
de kraju. Jest nadzieja, że dziś wieczór lub jutro 
rano reemigranci będą przewiezieni dc. Polski. Przed
stawiciel rządu polskiego w Gdańsku oczywiście 
z niemiecką radą sowietów nie chce wchodzić 
w żadne pertraktacje, ce do oddzielenia mętozyZń 
w wieku pjod łow ym  od kobiet, pozostawiając to 
reemigrantom samym i ich wyborowi drogę po
wrotu do kraju. Gtość rcemrgran.ów bez naKsytaj' 
ochrony ze strony wJads polskich, tezpeczęła juz 
na własną rękę wyjazd drogą lądowa lub Wodną 
do kraju, kim oto przedstawiciele rządu polskiego 
w  Gdańsku nie ustają w żądar.iu pomocy przy 
przewożeniu oraz żądają ochrony żyfti* i mienia, 
jak to się prawnie należy *e strońy tymcz. kon- 
troiora prawnego. Sprawa emigracji jest poważną 
troską p. Towera a przedstawiciel rządu polskiego 
odniósł wrażenie, Ze sprawa zostanie pomyślnie 
rozwiązana. Po omówieniu problemów gosp. Gdań
ska, komisarz generał- rzr,du polsk. złożył na ręce 
p. Towera z ramienia swego rządu protest prze
ciwko uchwale konstytuanty gdańskiej o neutral
ności. •

Następnie udali się wiceminister Dąbrowski 
i komisarz gener Biesiadeeki oraz pułkownik So- 
lohub na pokład francuskiego krążownika Goud- 
dont, rewizytując komendanta statku. W'Cf nister 
Dąbrowski powitał imieniem rząau polsl w o- 
sobie komendanta francuskiego marynarkę wojen
ną francuską, które i jeden ze statków poraź pierw
szy zawitał do portu gdańskiego w chwili nie
zmiernie trudnej dla Polsk!, wioząc jej pomoc, 
broń i amunicje. W  nieszczęściu, oświadczył mi
nister, poznaje się prawdziwych przyjaciół. Okaza

na przez Francję czynna pomoc dla Polski w o- 
statnich tygodniach trwale zapisze się w sercach 
polskiego narodu. Komendant statku przerwał na 
razie wyładowywanie broni i amunicji dla Pulski 
i czeka na dalsze, rozkazy. Po złożeniu wizyty ko
mendantowi franc. okrętu L’ anere wiceminister 
Dąbrowski udał się do Gniewa w celu obejrzenia 
miejscowości na prawym brzegu Wisły.

Polska ma prawo używania poitu 
gdańskiego.

Lucerna. (PAT.) Havas. Komunikat urzędowy. 
Lloyd George i Gtolitti wystąpili do rządu fran
cuskiego z propozycją wspólnej akcji w celu za
pewnienia Polsce całkowitego wykonywania praw 
przyznanych jej traktatem wersalskim w sprawie 
i wobodnego używąnia portu gdańskiego i zatoki. 
W  rozmowie z dzifinikarzami Lloyd Gęprge i Gio- 
litti potwierdzają, że istnieje między nimi najzu
pełniejsza jednomyślność. Lloyd George oświad
czył, Ze prawdopodobnie weźmie udział w  konfe
rencji Giolitti’ego z Milierandęm w Aix le Bains 
i stwierdził, że wstrzymywanie trantportów w Gdań
sku jest naruszeniem traktatu pokojowego oraz 
t>odkieśiił, że Polska ma piawo korzystać z Gdań
ska w celach zaopatrywania kraju. Giolitti oświad
czył, Ze wszystkie niezałatwione sprawy będą ure
gulowane w Aix le Bains. / * T" ' • £

ZNOWU ZATRZYMANY TRASPORT
GDAŃSK. (Pat.). Wczoraj -ano został ."atrzyrna- 

ny na dworcu kolejowym gdarsi.im z rozrp1. kofejem 
raby roLotióczcI (transport, złożony z 135 poiskicu 
żołnierzy bez broni wysianych z Grudziądza pr:nz 
Gdańsk do (stacji Żuków na Pomorzu pc odbjór i 
odptrow»ojęuc stamtąd kom transportowych.

 o -------

JAKI RZĄD ROSYJSKI UZNA LLOYD GEOrpB#
HORSEA. Radjo fPat.). Lloyd George, zapytany; 

przez dziennikarzy, czy Anglja uzna • łyktaturę Ro
sji, cdpowjrdąiał, że gofów jest uznać każdy rząd) 
zaakceptowany przez naród rosyjski. /

W  sprawie Gdańska oświadczył, że tetegrafowa, 
z zapytaniem do Towera, który odpowiedział, ag 
żadne okręty, przeznaczone <T_ Polak, nje zoótelj 
zatrzymana

Akeja gen- GSrangla.
Poldhu. (PAT.) Radjo. Komunika^ oficjalny 

Wrangla datowany 15. b. m. nadszedł dopiero dziś 
drogą przez Konstantynopol do Lendynu i opiewa, 
ż« wojska gen. Wrangla zajęły niewielką prze
strzeń wybrzeża morza Czarnego. Wylądowują one 
także w okolicy Kubania na wybrzeżu morza 
Azowskiego i przy ujściu Demu, gdzie zostały 
znacznie wzmocnione przez posiłki kozackie. 
Trzeci z kolei wysiłek wojsk czerwonych w celu 
odrzucenia Wrangla na Perekop spełz na niczem. 
Wrange! zabrał 6.000 jeńców, 34 armat i 100 ka
rabinów maszynowych.

BOLSZEWICY ZAMORDOWALI WĘGIERSKIEGO 
PEŁNOMOCNIKA

BUDAPESZT. Radjo. (Pat.). Porucznik Kovaca'' 
ffooniocnik węgierski, w ołany przez rząd oaśen 
odbioru wracających .jeńców wc^ieunycł., odstał 
podczas cofania isię wojsk pofekich koło Płoek .̂owtti 
w m*e bolszewików, którzy go zamordowali. WedługS 
dochodzenia, przeprowadzonego przez węgRrskto po-j 
sałstwo w Wu&zawie, stwierdzono, że Koyaos oka-i 
Tał kozakom, którzy go schwytał3, swoją rosyjskąfj 
legitymację i wyjaśnił wujo stanowsko oraz czyn-^ 
nos i w języku rosyjskim Kozacy odwowiedzieli nar 
to, że (poddani burżuazymym Węgier są ich nieprzy-  ̂
jacióhnj poczerń Kovacoa zaStrzdHiL

Odezwa 0. L. 0.
Obywatele!

Na rozkaz aowóńztwa Okręgu Ganeralne y  obją-j 
lem Dowództwo O. L. O. w czasie, gdy nieprzyjaciel 
całą siłą parł na Lwów. Pragnien,-e zatezrffcetealifc • 
krr ow-ej, stolicy i trost a o jej ocatenf" gowwaĘ 
wówczas nad wszystkiem.

W  owych! ciężkich chwilach spetaiU Otpmrtefeei 
"igrupowani w O. L. O, nałożony na nkbi obowiązek — 
dali dowód ellnago poczucia sp ^czznstwn olnbb|  ̂
1 utooacią w zwycięstwo nasz ?y.
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Dziś, gdy watahy nieprzyjacielskie znajdują się 
w odwrocis, zadania Dowództwa O. L. O. rozszerzają 
się na cały obszar DOG. Lwów. Powiatowe organiza
cje Oj L. O. z  bronią w ręku stawały obok żołnierza, 
ky brcuić (całości Rzczpltej. Obecnie potrzefea chwi‘,1 
wkłada na pas nie mniej ważne zadania. Bohater
ski żołnierz Wypędza wioga z ziemi naszej! O. L. O. 
powołaną jest do współpracy z żołnierzem i poma
gania mu w ciężkiem zmaganiu się z wrogiem. T‘e 
będą mogły Zbłąkane bandy wroga niepokoić i trwo
żyć spokojnych (mieszkanców, gdy czuwać będzie 
O. L. O.

Znajdzie pomoc walną żołnierz, gay ustrzeżone 
zostaną objekty (państwowe, gdy istnieć będzie dobra 
służba bezpieczeństwa i utrzymanym będzie ład i 
porządek.

Niebezpieczeństwo jeszcze [nie mi.ięio — bez
względnie konieczne pą hari i da lisze wytrwanie Z 
bronią u agi trwać musimy 6 a chwali, gdy życie 
w ród w normaTne tory; dlatego wzywam O. L. O. 
i wszystkie organizacje w skład jej wchodzące, a to: 
M- S. O., tak lwowską, jak i prowincjonalne; Zwią
zek strzelecki, Harcerza i Ekzekutywę Akademicką do 
dalszego ścisłego spełniania przyjętych obowiązkowi.

Kto zaś z obywateli nie rozumiejąc powagi chwj1!  
nie wstąpił dotąd1 jeszcze w sz e re g i O. L. O. — 
niech uczyli ijo natychmiast, niedługo już bowiem 
zażąda od pas społeczeństwo udania sprawy ze speł
nienia, czy zaniedbania obowiązku!

Niechaj nami (nie kierują żarnie inne względy, 
prócz myśli o dobro Ojczyzny!

Wit SULiMiRSKI m. p.
Kapitan i dowódca O. L. O. 

przy D. O. G. Lwów.

t  PułKowniK E, Dullz.
W  ostatnich walkach pa wschód od Lwowa zgi 

nął śmiercią bohaterską pułk. Diiltz, dowódca re
jonu obroiuiego w Przemyślanach i szef wydziału 
V. DOtienu LwOw.

Zabity należał dio jednych z najpoważniejszych1 
ofiusrów i tóeszył się wszędzie wielkjem poważa i 
niem i szacunkiem. Jako młody oficer brał uazdf 
w wojnie austejacko - bośniackiej, rychło osiągnął 
stopień kapitana (i zatęskniwszy za krajem, przecho
dzi jako major w młodym wieku na emeryturę i prze
nosi się do Galicji.

Korzystając z ówczesnych przepisów, otrzymuje 
stanowisko pocztntptrza li jjako naczelnik urzędu w 
kilku nfisj®cowoścjlach, dostaje się dc Burszty na ^ — 
gdzie szanowany a łubiany zostaje burmistrzem, a 
następnie marszałkiem powiatu rohatyńskiego.

Rozwija silną pracę wśród tamtejszej ludności 
stajfe się opiekunem serek roczin i towarzystw, 
wszystkie narodowe towarzystwa i kooperatywy — 
jak w Ludwfkówce — mają w nim rzetelnego o- 
brońcę i praw ego obywatela.

Równocześnie piastuje godność prezesa najpo- 
wazadejszego krajowego stowarzyszenia pocztmi-i 
strzów, gdzie [nrzez lat 10 oddaje wiefle usług w 
organizowaniu tego stanu, oo za czasów zaborczych 
narażało go nieraz na rożne przykrości ze strony 
władz.

Nie pora dziś wyliczać tego, oo Zmarły zdziałał 
dobrego na swym posterunku obywatelskim, nie by
łoby to piawet po jego myśli, bo zawsze i wszędzie 
był skromnym i f racował z zamiłowania i szlachet
ności

Wojna powołała go do szeregów w roku 1914-
Mając już przeszło lat 50, nie idzie z pmstiem 

w pole, lecz otrzymuje ważne stanowiska jako ko-) 
mendan tmiasta lub powiatu.

I na tern stanowisku przysługuje się swemu kra
jowi i rodakom u Ile dobrego doznali ewakuowan 
w Munkaczu, gdzie był dowódcą miasta, mogą oni; 
jedynie powiedzieć. Tak samo później w mnych ir.i-a- 
jtach, jak Podhajce, Brzeżany; Przemyślany i t. ć.

W  ranebe (podpuiźtownika zastaje go ^przewrót, 
listopadowy w Przemyślanach, gdzie przeszedł pie * 
kło całe wśród ukraińskich wojskowych władz, w 
przebraniu ukrywając się po lasach, dostaje się wreszA 
cie na tę stronę i natychmiast zgłasza się do służby 
w wojsku polsldem.

“Prrecież pochowają mnie kiedyś, jako żołn.e- 
»za ■ *obktego“ — mawiał meraz.

*rzydziekmy do DOG., obejmuje referat sądów 
teoonrowych, przeprowadza organizację tych sądów:, 
następnie staje Da czele wydziału posonabego ofi
cerów i  tdŁia - swym zyskuje sobie mir i  azaamek 
wśród wszyauocn

A gdy wróg nacierał na ziemie .lasze, ochotnie 
ę.arzuca referat i śpieszy jakc dowódca rejonu do 
Przemyślan, organizuje obronę i współdziała z ar-i 
mią — wreszcie cola się ku Lwowowi

W  drodze napadnięty przez hordy kozackie, gi
nie oct szabli pod Bóbrką, gdzk. go znaleziono z roz
dętą głową.

Nad mogiłą bohatera świeci już słońce wolności 
państwa i miasta rodzinnego a łzy serdeczne i żali 
wielki tych, którym całe życie służył wiernie, niechaj 
będą pierwszymi kwiatami rzuconymi ha świeżą mo
giłę, którą zdobić będzie na wieczne czasy: zginął... 
za P o l s k ę !

*
Pogizeb odbędzie się we Lwowie, dokąd cjło 

przywieziono. Zmarły pozostawił żonę i a"vu braci
Z* Zygmuntowicz*

Kronika.
REFERTUAR TEATRU M1EJSKIE63.

We czwartek „Faust*, opera.
W  piątek „Noc w Wenecji", operetea.
W  sobotę „Pomysł panny Franciszki-1, komedja.
W  niedzielę „Rycerskość wieśniacza* i „Pajace*, opery.
W  poniedziałek „Noc w Wenecji*, operetka.
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem.

We Lnonrte.
—  Pogrzeb śp. ppułh. Oiiltza odbędzie się 

dnia 26 sierpnia o godzinie 4. popoł. ze szpitala 
okręg. ul. Łyczakowska na cmentarz Łyczakowski.

—  Członkami kraj. rady szkolnej zamiano
wał tymcz. wydział samorządowy prof. dr. Pazdrę, 
insp. Zacharę i wiceprezyć. Dccykiewicza.

—  Prasa wiedeńska na ogół odnosi się bar
dzo nieprzychylnie ao nas. Najbardziej nienawist
nie występuje od dłuższego czasu socjalistyczna 
„Arbeiterzeitung" a goniący za sensacją „Neues 
Wiener Journal* podaje najrozmaitsze piotki, fa
brykowane w redakcji wiedeńskiej, iub nadsyła
ne jej z Berlina celem zdyskredytowania naszej 
armji.

Zanim zwrócą w  sferach decydujących uwagę 
na tę wrogą dla nas działalność tych dzienników 
i odbiorą im debiut w nasrym kraju, należy to 
plugastwo wyrzucać z lokalów publicznych. Przy 
tej sposobności zaznaczyć należy, że Dzienniki wie
deńskie sq jeszcze zawsze jedynem źródłem infor
macji dla części ludności żydowskiej, która przy
wykła do prenumerowania pism wiedeńskich. Czas 
nareszcie położyć kres destrakiywnej działalności 
wrogiej dla Puiski prasy wiedeńskiej.

— ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA NA PODKŁAD 
WALUTY naszej prowadzona przez Narodową Orga
nizację Kobiet ^Ossolińskich 11) przyniosła db dnia 
20. sierpnia 1920 (wrącunie) 8 kg, 35 dkg. 2 i pół gr. 
złota, 247 |kg. 89 dkg. 6 gr. Srebra, oraz gotówkę 
23.764 m!k. 60 fert.

Złoto i srebro umieszczono w depozytach Pol
skiej Kasy Pożyczkowej.

Imienny wykaz ofiarodawców umieszczamy co
dziennie w “ Ga: ecje Lwowskiej th,

—  itfyjazd do Niemiec wstrzymany. Ze stro«
ny urzędowej informują, że wszelkie pozwolenia 
na wyjazd do Niemiec i powrót zostały całkowi
cie wstrzymane. Żadne wyjątki' pod tym w zglę
dem nie będą czynione, wydawane będą jedynie 
pozwolenia na stały .wyjazd do Niemiec, bez pra
wa powrotu.

—  „D zieci na (Dieś“ . Na m ocy uchwały ko
mitetu „Dzieci na wieś“ kończą się czynności w 
pńlkolonjach lwowskich w nieozielę dnia 29. sier
pnia 1920 po rozdaniu obiadu. Gremialnego uro
czystego zakończenia nie będzie z powodu obe
cnych ciężkich chwil. Natomiast naczelnictwa po
szczególnych ognisk zechcą w sobotę dnia 28-go 
sierpnia urządzić w najbliższych kościołach para
fialnych nabożeństwo dziękczynne, poczena o ile 
to możliwe odbyć lokalną uroczystość, złożoną 
z przemówienia i śpiewu.

—  Pęknięcie w odociągu. Z dyrekcji w odo
ciągów miejskich komunikują: Z powodu pęknię
cia wodociągu na odgałęzieniu od głównego wo
dociągu przy ul. Zielonej, część miasta w  dolnej 
strefie, była pozbawiona wody wczoraj w środę 
dc godziny 6. wieczorem

—  Zamknięcie wodociągu. We czwartek od 
godz. 10— 12 pizedoołudnieir wodociąg w dolnej 
części miast" będzie zamzmęiy.

— KONFI.8KS.TA “ Gazeta Codzienna1' 26 bito 
została skonfiskowana.

Skonfiskowana została również „Hromadska 
Dumka“ nr. 197.

— KRONIKA WYPADKÓW. Józef Bartmański, 
56 {i3tni żołnierz z grupy Abraham:, został u zbiegu 
ulic Sadownickiej i Leona Sapiehy potrącony przfcz 
tramwaj, ptrzyezem doznał poważnych potłuczeń,

Jakób Cieślak, robotnik warsztatów wojsk, ta
borów przy ul. Janowskiej, spadł ze strychu j zta-j 
mał obojczyk.

Auto wojskowe Nr. 6019 przejechało koło ko
ścioła św. Anny 64!ietnją N. Klfednównę. Poręczona 
dziecko pozostawione opiece domjowej.

— NAGŁY ĄlON. 63-Ietnia Jó«:fa KozłowŚKtav 
zamieszkała przy ul. Czarneckiego 12, dostah nagĄa 
krv otoku płuc. Przed przybyciem z pomocą pogoto
wia ratunkowego staruszka zmarła.

— Z WIELKIEJ CHMURY**. Straż pożarną za
alarmowano wczoraj, że przy liF. Wiśnjowieckich 10 
wybuchł niebezpieczny pożar. Gdy straż przybyła na 
miejsce wypadku, pożar już był ugaszony. Jak s;ę 
okazało, w piwnicy p. K. Szwalcowej zapadło sjęp 
trochę oenzynj, co sąsiadów tak mocno zdtenerwo-f 
wało.

— ZAMIAST SIEDZEŃ — TORBY I UBRANIA.
‘Wilhelm Wania, tapicer z warsztatów wojskowych 
przy ul. Janowskiej 120, kradł od dłuższego czasu 
białe płótno, przeziiacroue do obijania siedzeń i  
szył z niego torby i ubrania. W  ter. sposób skradł- 
około sto metrów płótna, wai lości 16.000 mk. Wan ę . 
przyznającego się db winy, aresztowano.

— Ob L n a  KIESZONKOWCÓW. Inspez- 
torzy pot Mulak i Bodmreki urząazili wczoraj ob-» 
ławę na (kieszonkowców. Ujjęto sieamii “zawodb-| 
wych“ . Oto ach nazwiska: Śendfer Sznapjk^ Moscs 
Reiss, Norbert - Pasternak, Adolf Hecht; Meche* He- 
sćhiekis, Chaskef (Kronfier, Gustaw BoL-nda.

— OSTROŻNIE Z BRONIĄ! żołnierz Józef Pie
chowski t aWił się w magazynach wojsko-yych przy 
uli ZybSkiewicza rewolwerem nabitym tak rAcostroż- 
nie, że spowc.dbwał eks; lozję. W następstwie wy
buchu Piechowskiemu (urwało lewą dłoń i poka.Ly 
czyło twarz. Pokaleczeń doznał również żołnieiz Sta
nisław Grot, Stojący obok.

V Polsce I na iolids.
— ODZNACZENIE (POLSKIEGO UCZONEGO. Aka- 

demja nauk politycznycn I moralnych przyznała na
grodę KarolowS Lutostań^kiemu, profesorowi Utuwer* 
sytetu warszawskiego iza prace o rozbiorach Polski za
wierającą zbiór iważnych dokumentów politycznych

- -  Delegntem rządu polskiego w sekcji mię- 
dzynarod. komisji odszkodowań zamianowany zo
stał p. Jan Mrozowski a jego zastępcą p. Tad. 
Sobolewski.

—  Powrotna fala. Dziś pewróc.c ma do W ar
szawy ewakuowany do Poznania departament po
lityczny.

— Związek powszechny artystów piusty-
hów wschodniej Matopolshi Piszą nam: Związek 
założony przed kilku miesiącami zajmuje się nader 
intensywnie pracą nad rozwojem swojej organi
zacji. Celem związku jest nietylko materjalne i mo
ralne zabezpieczeni interesów swoich członków, 
ale i szerzenie kultury artystycznej. Związek wśród 
szeregu doniosłych prac, przystąpił przez swoich
delegatów do miejscowej rady sztuki, zakupił prace 
M ystów  należących do związku, ubezpieczył swo
ich członków na starość i na wypadek śmierci.

Na zjeździe w Warszawie, leprezentowali
związek czterej delegaci, a to: art; mai. Stanisław 
Batowski, art. mai. Józef Wodyński, art. rzeźb. 
Zygmunt Kurczyński i art. mal.-grafik Antoni Mat
kowski. Związek obecnie prócz starań o wybudo
wanie własnego gmachu klubowego i sałi wysta
wowej, organizuje szerog wystaw prac swoich
członkow.

   p w - D  T i - r .~  •
I I

Sanatorjum Dra Schwernburga w Zuck- 
mantel. Dyrekcja zawiadamia, iż Sanatorjum pro- 
wadzonem będzie także podczas zimy i żt przyj-; 
mowani będą pacjenci przez cały rok celetr 
przeprowadzenia kuracji wszelkiego rodzaju, tak
że kuracji djetetycznych i odżywienia. Adaptacje^ 
przeprowadzone dla prowadzenia zakładu w z i-( 
mie są tego rodzaju, że stworzą także w tą; po-| 
rze roku pobyt wygodny i przyjemny.

 o- —
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Ślub p. Mieczysława Sobonia z p- Stefanią 
KondziMkówną odbyt się dnia 21. sierpnia br. 
o  godz 11 'ji w południe w kościele św. Mikołaju.

Hoianntkaty.
Podziękowanie. Zunąd Przystani wojsk pol

skich n i Podzamczu składa serdeczne podziękowa
nie klejowemu Związkowi handlowemu kupców 
chrześcijańskich, ul. Lindego 1. 6, za dary w pa- 
tureę, jako to: herbatę, kawę, koniaki tytoń, i t. p,, 
wattości 11.515 marek.

Prezes Związku Strzeleckiego w Borysławiu p. 
Matkowski złożył w koirmecb .W szystko dia 
frontu" 13,271 mk., zebrane przez pp. $koeayńską 
i Strzemeską, za który to dar składa Kom. naj- 
serdeczniejsze poriziękow-nie.

—

Ną Stacją posiłkow ą Czerwonego Przyża
złożył p. Władystaw Gniewosz 6 flaszek vvina, za 
które imien.em rannych żołnierzy składam serde
czne podziękowanie. Jadwiga Zgórska.

' VL —*pt—

Obwieszczenie.
Na zasadzie art. 1 rozp. O. P, 15, VII 192Q 

zarządza się rekwizycję drutu kolczastego ł klame
rek (skobelki) do celów fortyfikacyjnych.

D. O. G. apęluje do wszystkich mieszkańców, 
b.y oddali natyęhm.ast do dyspozycji władz w o j
skowych wszelki posiadany drut kolczasty i kla
merki, Składając tam, gdzie oznaczą burmistrze, 
\vdjtqwie, czy organa wojskowe.

?«tznaeza się, ie  ogrodzenia domostw, pól, 
ogrodów, miedz, j t d. podlegają rekwizycji, choć
by drut został nabyty w sposób prawny, czy to 
od władz wojskowych, czy wogóle od osób upra
wnionych do sprzedaży; w tym jednak wypadku 
Wypłacać się będzie wynagrodzenia, których w y
sokość doaatkowo się ogłosi.

Wszystkie kola społeczeństwa powinny zro
zumieć, że wynik tej rekwizycji ma wielką war
tość dla celów obrony państwa i przystąpić na
tychmiast do najrychlejszego współdziałania

Lotne komisje wojskowa będą następnie stwier- 
.dfsaó, czy wązystek drut kolcuasty zosiat wydany 
i Wżględem opornych zastosuje się rygor kar z art. 
15, ust, o męczonych świadczeniach wojennych 
z dn. 11. kwietnia 1919 r. Dz. praw nr. 32 po
zycja 264 wzgl. dochodzenie karne, gdy ż̂ większość 
drutu kolczastego i klamerek znajduje się w nię- 
prawnem posiadaniu będąc pozostałością pe da
wnych zasiekach władz okupacyjnych.

Za sząfa sztabu : Runiśz mp. pputk. szt. gen.
f-r—

Wę Lwowie, dnia 34 gicFpnia 1030*

CUKIER ni KARTKI.
W pierwszyeh dniach wiaęśma sprzedawać bę-

44 skte.y  rejormwe, miciskiz i k e n k m o t p  cu-
kiei żOłty w racjach pu 3;J0 gr. na kartka Nr. 9 
do cenie jó-bO mk- za kg prócz kosztów opak.

Asygnaty cukrow e wydawane będą dnia 21 
sierpnia w piątek PP. kupcom rejonowym dziel, 
f. j|. Uł IV I V dnia 28 sierpnia w sobotę, PP. 
Kąpeom retortowym daieł. VI oraz Zarządcom 
Honsumów i Zakładów.

PP Mężów zaufania uprasza się o  zgłosze
nie ais w Depnrtąmencię XVII Magistratu w
dniach 30 I 31 sierpnia w godz. między 5 a 7 
pop, ceiem odbioru kart spożywczych cukrowych 
?g która najeży następnie pobierać od publicz
ności p o  20 fen. za sztukę.

Zarażam wzywa iie włąścicitli j zarządców 
reajrjpści, by przy aobiorzę kari cukrowych 
wręczali mężom zaufania wykaz osób które wy- 
jerhały zt Lwowa.

M  Zakład Ipiaiiy.

Członkinie Sekcji nauczycielek T. fC §  0$.,
tudzież Egzekutywy studentek, oraz inne panie, 
któreby chciały wziąć udział w sbiótog o* przed-1 
miesciach miasta, zaprasza się na posiedzenie ’ 
w piątek, dnia 27 b- m„ 0 godz 6 wieczorem,' 
v: lokalu .W^systko dla frontu*, pi- Akademicki 
I. 1, celem omówienia bliższych szczegółów zbiórki 
i podjęcia legitymacji i puszek.

Nu raeee flrwiji ochotniczej złożyło Stowa
rzyszenie lwowskich piekarzy kwotę 3.5UU marek, 
za który to flar składam vy imieniu Armji Ocho
tniczej najserdeczniejsze podziękowanie. Latnezan- 
Saling, gen,-por.

Słowa uznania t)ta ukuji sanitarnej 
w Polssa,

Z Warwuwy donosu? nam Nąjwyfw 1ow« uinainR 
dla akcji sanitarno, polfikipj srnąi jakateft i Polskiego 
Czerwonego Krzyże usłyszeliśmy * ust pułk- whitesile * 
koml-arza ameryk Czerw. Krzyża w f-olzee. Pułhownłk od. 
wiedził estatnieral czasy szpitale poiOwe i punkty Opatiun- 
kowt n;, fropvię, Winszując goi}. Rogalskiemu, naczelnemu 
lekarzowi wojsk polski eh świetnego zorganizowania esojó., ek 
pnłk. Whitssidi yyraziż .dauie, ie nic raożnn nieuznzi owo- 
eB«i praej , ‘oLtiiżb Ukar*v, asystentów | pieLgniartW. Cały 
personal idzie szybko, sprano.e, praca cała jest świetni* 
Skoordynowana. Porządek czystości i uzdolnienie do teHy* 
ypdzaju pracy cechują Polski pomoc sanitarną. Ameryka*, 
ski Czerwony Krzyż uważa się za szczególniej upr*yw(. 
ipweny, hi, może stanąć do współpracy z tak? 0 ,’ganipacją. 
3pk już wiadomo, ;V czasie ywatnięgo przesilenia wpery, 
kańst i Czerwony krayz oały *v łj wysiłek * wrócił w strp 
nę polskiego Czerwonego Krzyża i wiele się przyczynił 
dc jego rozwoju, tak 2e dzisiaj może już sprostać z łatwo* 
Acią swenm zadaniu. Pomni; udzielona polskiemu Caerwp. 
nemn Krzyzgwi, to nietylkfl była udzieloną pod po. 
staclą żdżpych zapasów środków lt , zniczy eh i tym podp. 
bnych, ale też przez przygotowanie całego zastępu pielę, 
grnarek wykwalifikowanych Wydalał sanitarny amerykań
skiego Csciwonege Krzyża, buwtem aerganisnwa' knrsy 
sanitarne, na któr« naaęszczało przęsrfp §00 Pań Polek, 
3 kturę dziś jnż pracuje z korzyścią na froncie.

j s e f c r r  l o ^ J a

Dr. Ad&xn Pogonowski
podpgrucanik 37 pp. Wcjsl Polskich 

poległ śmiercią buhaterską, trafiony kulą hulszewt 
ęką w pierś pod Ostoją kpło Sieuk-c dnie 9. sierpnia 
1920, przeżywszy lat 33 » -  Pochowany został na 

cmcptarzu wojskowym w Siedleaeh.
KĄBOŻEfitfTWU ŻAfcOSNL zaspokój Jego duszy 

odprawione w  ,anie dnia 1° wszęśpia bp. p godz. 
0 rano w keśBicie 06. Bernardynów, na które po- 
g-ążeni w głębokim smutku rodzic? 1 rpdzenstwt 
„apr-^ząją krewnych, znajomych i kolegów Zmarłego.

w Rawie ątusKleJ. I tmw na stacyi zoDaczyłem pociąp1 
ewakuacyjny, który wyjechał z Ogtruwa tlnla 11_ bm. 
A więc tnogę, którą «j|ę odbywa normalnie w  ciągu 
póf*orej pooiiny, pociąg ewakuacyjny przebywa v  
czterech dniach.

Jakąż to łnęką jest dla tych, którzy tyjn oorlągien. 
jadą, zwt?szcLw |eśł jedzle ma-ka z drobn«ni dziećw 
mi...

J n  Rs

I V « * c l ^ U S b l & l e 1  T L & ,
IZA rakryk* tą redakcja ale h|«ria adp*wl#Bzlni»olslk

J ---- - 1------ ■  ■ I !------    Trą

U proszą  się; f a n ię ' o zwroi wypożycz.ouęj 
lornetki u portjera w Colosseum w  niedzielę wie
czór. Pani ta znaną jest portjęrowi a nie chcąc 
robić Użytku tą drogą prosi o zwrot. Portjęf- 3050

Chorążowie w wojsku psisklein.
Poza zastępoami oficerów * b. armji zaborczych, 

którzy otrzymali lub inogą otrzymać tytuł i funkcją 
chorążych, mogą być mianowani chorążymi wt 
wskysttcich rodzajach broni:

n) podoficerowie za« Ottowi. Jttórzy odbył? jK 
przynajmniej 8 lat błużby wojskowej (w tern otoe 
wojenny w ułużbie Jmntov.-aj uczy się podwójnK:], 
są w {ttopmłu iferżantów sztabowych, posiadają wio^ 
nowe kv, ayfikacfe J wykazali fs służbie frontowej) 
izdolmość prowadzenia putitonu. Chorążowie cl zafrzy-s 
md ją charaktei zawodowych;

b) iiodofioerowie niezawodowi, tole posiadający 
ustąwowyćh warunków wykształot nto. y  oh tto uzy
skania (Giapiua oiiipcTukiego, a którzy przesłużyli wt 
wojsku pofeki-am oo najnjuej i  roii (lioaąc służbę fron
tową »dwój|ri|je) jJSkb podtofiomro-./se są w stopni ii 
Sierżanta sztabowego, pooiiadśajq wzorowe kwallfika- * 
cje i wykazali na frondę zdólność dowodzenia plai- 
tanem. Chorążowie ci zatrzymują cuarakter wojisko. 
wych eeaorwowyeh.

drerążyrd et -adza się wolne iw>jscp w o&dzia 
łach, na które etatowo jest prze widzi anj stopień cho 
rążegL lub ofiara  mlodsacgo (pipor. ^ub por.)

Nominacji ma chorążego dokonuje 4$ a* do od 
wołania oćdzGl V. szt. M. S. W. zasadniczą na wnia 
gHk pT2,ćdJożony w orodńP służbowej przez cfiwą 
znajdujące 6ię na fmnofe, D-wa, nie znajdujące się w 
froncie, imog? -przedkładać nynS&iu nominacyjne n« 
cnorążyęh tylko tych sierżantów sztabowych którzy 
mają bezpośrednio odejść na front z formacją woj.

Do ozasi ustąwo jyęuo uregulowania upasażenir 
chorążych, otrzynmją oni pobory gawodowyoh sieriflft 
tów sztabowych, z kwaw.im korzysta i:'a z kuchni oft 
crrskićh w az ofrzymują < odacek dla szeregowych 
dowodzących kompanjanu.

Z powiatu SoKalskiego.
(Koresp mderdja własrr „Kuriera Lwowiąkłego").

Jadąc tfo Sokala 16. bm. dowiedziałem się już 
po drodze, -v Rawie Ruskiej, że staroetwo Łokaiskie 
oouścito Sokal i bawŁ w BełL% Przyjfeżtiżam db' 
Osjrowa i tutaj -tasi wiook uoisrza mojt oęzy: ł c: 
stacji stoi pociąg ewskuąąyjay, a w nin* już Aę drt^i, 
gotowa do wyjazdu ludność Ośt^wa. WJdpk  ̂przykry 
t Porirważ interesowała mję -przędewiszyjstkiem’ 
sprawa poboru -wojskowego, -zwróciłem się wjec dlc 
starosty powiatu i zaoropono- iiłem v, obec po
wagi ahwifi, utworzwie oaiyphihla*t fijkej komĄsj‘ j 
poborowej i rozpoczęcia poboru. Starosta w zasadzie j 
zgodził alę nt to, ale bieg wypadków wszelkie plany i 
pokrzyżował. Oto 12. bm, rozpocz ął się atak bolsze- i 
•wtekti na Sokal; starostwo oouśeiło Pełz, udając się { 
do Rawy iruskiej" zaczęto ściaeać posterunki policji' 
parstwowej, Sorawą poborp była ptracors, Za,tna- i 
ć?yć należy, śó pobói ten był ogłoszony przez gene- j
rata Iwaszkiewicza dnia 29- lipna br, A więc b y l! 
-iras na braeprewadizeł?' => poboru, nodoonif> rzecz s ę 
miała z (poborem koni.

Intejjgenęja potska opuśęHą powiąt soitalski Rotf. 
nieść wdeży jwawdztwta obywate U d czyn lu, Ozj.e-1 
duszy afekj. z Potorayry, który wteapym koagtóą wy
ekwipował oddział ochotników, ogłaszając, że kto 
z jego majątku pójidzta lako oahotnik do wptaka, ten 
po skończonej wojnie d»i;tanie dwa morg  ziemi. Jest 
to czyn. który jako wzór śwledć pow^nfen Wazyf£k*mj 
obywatelom » ar tum. wszystkim ziemianom: j

Wcacąro? *  iSjLajsjoęp* zw w m flłan  śds Jfi bm

Czas odnowić przedpłato
na wrzesień.

Prosimy o rych?* odnowienie pponumeraf'
eelem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłc.

pręn jmersfa .Kurjera Lwowskiego" nu 
; we Lwourię

Prenumerata „Kurjera LwowĘkięgó* na 
1 miesiąc w* Lwnwia * dostawą 
do domu , . . .

Prenumerata „Kuriera L^^w^kisgó” n? 
1 mlęaląa z prsfess ?Ką po^toorą- 
ro całej Polsce ,
a tnujieft państwieh •

Prenumerata na bomrla! wę bwpaie .
z dostawą do demu 
Z prżęgyłką pocztową W całej Polsor 
w innych państwach .

1 micsią
40 m L

44 ml-

45 mfc
5Q mit. 

120 m k 
132 m k 
135 mk 
15Q m k

Cąnę possężególnisge numeru na L«*ov i n» 
całym obszarze Polski

2 markE.



KURJER LWOWSKI z dnia 27 sierpnia 1920. Nr. 209.

m  m i  jn u r Ud środy 25 sierpnia br. 
Przepiękny 4 akt. dramat Cienia przeszłości

W  gł. roli ulubiona artystka LC TE 
NEUMAN Nadto doborowe uzupełnia- 
—  — — — nie programu. —  — -------

Wiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na rzecz armjł ochotniczej:
Dzielnica 1. Sekcji III. M. S. O.

Rosenbnsch Jan 90 mp., Wisłocki Wład, 75 m p , Semilski 
Wlad. 50 mp., Zagórszczak Jan 5 mp., Hoszowski Władysł. 
25 mp., Dr. Aulich Stan. 25 mp., Dr. JanUzewski Tad. 75 
mp.. Dr. Liszka Konst. 75 mp., Dr. Smolka Wład. 75 mp., 
Wójcir Roman 50 mp., Filippi Sew. 100 mp., Zacharjewicz 
Alfred 75 mp., Kezikowski Aleks. 125 mp., Sesnowski Mi- 
znał 75 mp., Tyczyński And. 75 mp., Dr. Smolka Franc. 
50 rap., Dr. Langner Roman 25 mp., Skracha Stan. 25 m.,_ 
popiel Czesi. 25 mp., Kubik Winc. 25 mp., Płoński Stan. 
25 mp., Muller Bern. 50 mp., Bernacki Jnijan 50 mp., 
Pieniądz Franc. 25 mp., Drogon Kaz. 25 mp.. Dr. Seiferth 
Ludwik 50 mp., Sokulski Winc. 25 mp., Aulich Artnr 25 
mp., Koticrs Wil. 50 mp.. Majewski Ant 25 mp., Dziu- 
rzyński Jan 25 mp., Tópfer Michał 25 mp., Czapaj Franc. 
25 mp., Feistmantrl Ottakar 25 mp., Sabatowski AnŁ 50 
mp., Nenhoff Maks., 25 mp., Rossowski Michał 25 mp.. 
Sk.ecz.ylas Franc. 30 mp., Sosnowska Marja 100 mp., Cza- 
nerlc Wład. 25 mp., Brach Jan 25 mp., Chojuowski Jan 
25 mp„ Wójcik Roman 25 mp., Uolczewski Juljusz 25 m., 
Gromada Józef 25 mp., Krzysztof Włodz. 10 mp., Kromer 
Józef 70 mp., Tenczj* Emil 50 mp., Jarnroz Jan 5 mp., 
Bękart Bron. 25 mp., Michałowski Kaz. 25 mp., Frngar 
Tad. 25 mp., ręcńerski W/ad. 5 mp., Pietrzycki Bdw. 5 
mp., Scnmieu Karol 50 mp., Schneider Józef 20 mp., Le
wandowski Piotr 25 mp., Ileczko 1 omasz 20 mp , Wierzbo- 
wicz Feliks 25 mp., Stoinski Bron. 25 mp., Kromer Aleks. 
5 mp., Lisikiewicz Witold 25 mp., Rosenbnsch Jan 50 m , 
Schoeoet Maks 25 mp., Płoński Stan. 10 mp., Wojciecho
wski Szymon 10 mp., Tarczyński Michał 10 »ap., Ostrów 
ski Bron 10 mp., Bernacki 40 mp., Dawidek Edward 20 
mp., Rzepski Jan 5 mp., Pracz Ant. 20 mp., Drngon Kaz 
20 lup Sokolski Wiuc. 20 mp., Hoftzowski Wład. 20 mp., 
Rciśs Edio. 20 mp., Dzinrzyński Jan 10 mp„ Krawiec Ma
ciej 10 mp., Górski Kaz. 20 mp., Dr. Liszka Konst 44 
mp., Wróblewski Ant 20 mp., — Razem 2790 mp.

Ranka i wychowanie.

KURS tańców rozpoczynam 
1. września Zapisy Drzyj- 

mnję codziennie. L o fle r
Friedrichów 5. 5082

NOWICKI Pańska 16, KURS 
TAŃCÓW rozpoczynam 2

września. 6058

SŁUCHaCZ politechniki po
szukuje lekcji na wyjazd, 

Zgłoszenia pod , Egzamin*.
6059

Rdtne.

WDOWA z sześciorgiem nie
letnich sierót z których 

najstarsza chora na gruźlicę 
płuc a dwój" dzieci ckore na 
czerwonkę, ndają się dó lito
ściwych serc, o w parcie dla 
biednej matki, która wtych 
krytycznych czasach uie jest 
wstanie zapracować dla nich 
na kawałek chleba. Adres 
wahnie -dozerea przy ul. Kę- 
tnrrńskiego 17, 1 p. 60&1
P n  MiECZYChOWSKiCH z 
* §*• EÓZEK prosi o wiado
mość o sobie i adres Vv. nda 
Hnbertowa Radomyśl wielki 
k. Tarnowa. 6054

Kopno i sprzedał:

MŁODE ziemniaki od 50 kg. 
zaraz do nabycia. Zgło

szenia ulica Kordeckiego 19. 
u dozorcy od 2-6. 6029

PIANINO i stare meble na 
sprzedaż Lwów św. Zofji 21.

3077

TANIE i ładne owoce do na
byciu ;av~sze na ulicy 

Orzeszkowej 9. przed ostatnia 
stacja „Ul“. 6081

KUPIĘ lnb poi najmę skiep 
spożywczy na ruchliwej 

nllcy ewentualnie wynajmę 
lokal. Zgłoszenia do admin. 
pod „Skleo 116“. 6082

Dom handlowy Ra.nan 
Strowski Lwów, ul. 

Długosza 19.
sprzeda natychmiast 3000 mę
skich nbrań, silny impregno
wany materjał, loco 1 ,wów 
po 125 marek za garnitnr. 
Sprzedaż tylko burtowna. Je
dyna okazja dla Kółek rolni
czych i Zarządów dóbr. 6u3i

Poznaj siebie 
pozna) innych

Przyszlijcie charakter pisma, 
zakomunikujcie rok, miesiąc 
urodzenia, z iln osób składa 
się najbliższa rodzina, otrzy
macie od nczonego psychO 
G-3foloQ» Szyllerr-SzkoF 
nika fAntora prac nankowych1 
naukową szczegółową analizę 
charakteru, określenie 
iniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpewiedzi na zadane pyta 
nia cenne wskazówki l rady. 
Analizę wysyłamy po otrzy
maniu Mk. 27 Adresować: 
Psycho-Grafolog Szj ller-Szkol- 
jik. Warszawa, Piękna 25-12

A NTYKI wszelkie meble i in
ne przedmlety , kupnję za 

gotówkę płacę najlepiej Jaro
szewski handel starożytności 
Lwów. Powrnowicza 9. 6078

fłHŁQPAKÓW do nauk) przyj- 
aF muje Slusarnia Bem 2.

POSZUKUJĘ dzierżawy
mniejszego folwarku i 

tych miast najchętniej pod
Lwowem. Zgłoszenia do adm 
pod .Folwark*. 6079

Posady I prace.

6075

PAŃSTWOWY Zakład dla n- 
mysłowo chorych w Kul- 

parkowie przyjmie natych
miast emeryta na pesadę ka
sjera. Wynagrodzenie wedle 
umos»y. 6074

Go s p o d a r s t w o  kiikn do
kilkudziesięcin morgowe, 

ino samo pole wynajmę w 
okolicy Listopada zaraz pod 
korzystnymi » a runkami Zgło
szenia do admin. pod „Ko
rzystne warunki*. 6080

Komitet U d  i m i f o  t opiów Ckneic. we Lwtw>e
zebrał od swych członKów na rzecz „żołnierza 
na froncie,, 5 1515 Mp., która to kwotę użyto 
następująco: 1. Zakupiono 1000 koszul i ofiaro
wano przez O.M.L. dla żołnierza ochotnika ra 
froncie. 2. Zakupiono za 10.000 mp, artykułów 
spożywczych i papierosów i oddano przez Czer
wony Krzyż dia Stacii pos.łkowycb na Głównym 
Dworcu. 3, Zakupiono za resztę 11.515 mp. ar
tykułów pierwszej potrzeby dla pizystani posił
kowej żołnierza polskiego na Podzamczu.

Dalsze składKi w gotówce i naturaljach przyj
muje Komitet ul. Lindego 6, 1. p. Uchylających 
się członków od składania datków ogłosimy na
zwiska w następr.em sprawozdaniu. Nazwiska o- 
fiarodawców podaje „Gazeta Lwowska*.
Józeł Ziembiński Kazimierz Maksymowicz

sekretarz. przewodniczący.

1000 marsie nagrody
temu kto odszuka cztery źrebięta, które d. 
20 bm. o g. 2-ej popol. zbiegły na drod ze  
stryjskiej oboK  PersenkówKi i praw do 
pod obn ie  przyłączyły  się d o  koni tabo 
ru w o jsk ow eg o  jadącego ku miastu Inspe
ktorat Okręgowy Pomocy rolnej we Lwowie, 

ul. Kopernika 20. Ó0Ó3

Obwieszczenie.
Spis mężczyzn od 17 do 50 lat.

W  wykonaniu reskryptu Dowództwa Okręgu Gene
ralnego Lwów z dnia 5. lipca 1920 roku L. 212/T/V'I. oraz 
reskryptu Namiestnictwa z dnia 15. lipca 1920. rokn 
L. ri7.158/V./12.840. Magistrat wzywa właścicieli realności, 
ażeby pod zagrożeniem następstw przewidzianych w 
austr, ustawie ( dnia 28- ezerwea 1890 dz. u. p. 137.,
sporządzili dokładne i wiarygodne

spisg to 5 [pięciu] egzempl WLzystriich nu ż ■ 
czyzn. urodzonych to latach 1902 do 1870 

włącznie
bez względu na narodowość, zamieszkałych w odnośnej 

realności (nie wyłączając uchodźców).
Spisy te należy sporządzić na zwykłych arknazach 

papieru konceptowego z podaniem następujących dat.
11 Nązwiskc ł imię, 

urodzenia.
S) Miejyce urodzeni a.

*)
61 Za/rUdnlenic.
7) Uyfap.

■ ,o do uchpdżppy Rfttafy ą- rubrye* : pU ^ « ę *  zazna
czyć z któcgj Pjiysęi.Apac, ^ofił}ftdM.

Z tak wygotowanych 5 rówńóbrzmiących wykazów, 
należy:

1) jeden egzemplarz wywiesić w klatce schodowej 
realności na wideczpem miejsen;

2) jeden egzemplarz oddać Komisarjatowl dzieln. do 
nrzędoy.ego użytku;

3) pozostałe trzy 13) egzemplarze przedłożyć Biuru 
meldunkowemu Dyrekcji Policji do urzędowego nżytku.

Czynności powyżej wskazane mają b3'ć nskutecznione
najdalej do 31. sierpnia 1920 r.

O wszystkich później nastąpić mającyeh zmianach 
należy natychmiast donieść właściwemu Komisarjatowi 
dzielnicowemu i równocześnie te zmiany przeprowadzić 
na spisie, znajdującym się w realności, — przyczem za
znaczam, że za ewentnalne fałszywe dopiski lnb zmiany 
poczynione w spisach czynię właściciela realności odpo
wiedzialnym, a to w myśli powyżej cytowanej ustawy.

Magistrat król. stoi. m borowa.
Lwów. dnia 24. sierpnia ]92C.

jósPi Neumann, w. r.

Niezwłocznie po ogłoszeniu w sprawie reformy 
rolnej niezbędnych ustaw (Dz. Ust. Nr. 70 z dnia 
9|VI1I. 192G r.). Główny Urząd ZiemsKi przystąpił 
do prac. mających na celu ich zrealizowanie.

Zgodnie więc z art. 21 Ustawy z dnia 6. lipca 
1920 r. o organizacji Urzędów Ziemskich sostaty 
oowolane na całym obszarze b. K ó .siwa Kongre
sowego i Małopolski we wszystkich powiatach 
Powiatowe Urzędy Ziemskie.

Dotychczas już utworzono te urzędy we 
wszystkich powiatach okręgów Radomskiego, 
Kieleckiego, Piotrkowskiego i Krakowskiego 
i częściowo na terenie pozostałych okręgów. 
Praca poła.czona z utworzeniem Powiatowych 
Urzędów Żiemskich wkrótce będzie zakończona.

Jednocześnie z tym Główny Urząd Ziemski 
przystąpił do zorganizowania Komisji Ziemśkich 
Powiatowych przy Powiatowych Urzędach Ziem
skich, przyczem prace postąpiły juź tak daleko, 
że pierwsze posiedzenia Komisji tych odbyły się 
już w Kutnie dnia 19. sierpnia i Gostyninie dnia 
20 sierpnia rb., w innych zaś powiatach odbędą 
się w  najbliższym czasie.

W  myśl art. 27 cyt.. Ustawy przystąpiono 
jednocześnie do zorganizowania Gminnych Komisji 
Ziemskich na terenie wszystkich powiatów.

Nadto w myśl art. 34 Ustawy z dnia 6. lipca, 
,nz skutek polecenia p. Prezydenta ministiow i po 
porozumieniu sie z Ministerstwem b. Dzielnicy 
Pruskiej, Główny Urząd Zietnski delegował w  d. 
18. sierpnia do Urzędu Osadniczego w Poznaniu 
swych przedstawicieli dia przeprowadzenia studjów 
i prac mających na celu reorganizację Poznańskie
go Urzędu Osadniczego na okięgowy Urząd Ziem
ski. a istniejącej przy nim Komisji na Okręgową' 
Komisję Ziemską. r 5084

Ponadto Główny Urząd Ziemski opracował 
Rozporządzenie W ykonawcze do ustawy z d. 6. 
lipca, wykończył już również przepisy wykonaw
cze do Ustawy „o  wykonaniu reformy rolnej* z 
d. 15. lipca br. oraz uzgodnił je  ze wszystkierrń 
zainteresowanemi Ministerstwami.

H H K D E L  H E R B A T Y  I  K H W Y

EDMUNDA R1EDLH
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEOO 3.

poleca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą
w najprzedniejszych gatunkach.

0 wypożyczenie mandoliny i gitary
Ochotnicy Małopolsk. Ochot, pnłku art. p- Nr. -’0o 

6 baterji upraszają P; T. Publiczności o wypOŹyeenia 2 
mando l in  ewentua ln ie  1 m a n do l i n y  i 1 gi tary w celu
rozweselenia i uprzyjemnienia wolnych chwil w okooach 
pod Lwowem. — Adres :7 baterja M. O. P. O. P, Nr 205.

Osoby pochodzące ze wschodnich 
pewiafów Małopolski,

obeznane z pracą ag itacyjną na wsi, uprjijj# 
się o  zgłaszanie się w Referacie prasy i propa
gandy M. O. A. O. Ak detąjcka 5. w gotfzjnjjeh 
urzędowych (9-1 i 3-7). 6054

b a j c i e  złoto f  srefire
na podkład, waluty-
Do dnia 24. sierpnia złożono 8 1/* klg. złota. 

250 klg. srebra 
N A R O D O W A  ORGANIZACJA KOBIET.

ul. O s s o l i ń s k i c h  11.
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